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Nea 


glajci 


PORZ KAC 


Przeciwko polityce kłamstwa i zdrady! 


Towarzysze! Obywatele! 


IW nocy z 2 na 3 marca cześć delega- 
en wileńskiej, należaca do Zespołu stron- 
nictw i grup „narodowych, odmówiła 
podpisu na akcie zjednoczenia Ziemi Wi- 
leńskiej z Roccząpospolitą Polska, kompro 
mitując w spęsób niebywały Polske wobec 
świata, narażając sam los Wilma na trudno- 
ści nowe i olbrzymie, | dac do 
przesilenia rządowego w chwili, gdy poli- 
tyka zagraniczna Państwa wchodzi w okres 
rozstrzygnięć decydujących, kiedy do War- 
szawy zjeżdżają przedstawiciele państw 
bałtyckich, kiedy na europejskim zjeździe 
w Genui ma za kilka tygodni decydować 
się o losach gospodarczych Polski. 


lekikiem sercem Wileńszczyzny i 
ludność Cesarstwu Rosyjskiemu. ` 
pacji niemieckiej, wiosna r. 1917, wydają 
odezwę podpisaną imiennie wraz z innemi 

pami Międzypartyjnego Koła Politycz- 
nego, w której głoszą ikomiecznnść iedera- 
eji Polski zcałem dawnem Wielkiem Księ- 
stwem Litewskiem. W dwa lata i 


klerykalnej reakcji i obłąkanego nacjona- | kompromitujących, będących  policzkiem 
5 SSR, i dla Rzec olitej, chcą rzucić Polskę 
Na początku wojny Światowej narodo- | przed sobą na kolana, steroryzować d, 
wa i chrześcijańska „dem ja“, prag- | nagiąć Państwo całe do interesu j- 
nac zjednoczenia narodu polskiego pod | nego. 
berłem cara Wszechrosji, w. ja się z Nie pierwszy to raz narodowa demo- 
| P 


O fs egg ia) 
MU W Amie, ji z 
zmarł e aja 4 rozstrzygnąć © 
W czerwou i lipou r. 1920 Rząd z ich 
ramienia powstały z p. Władysławem 


s A ejują 
+ n) „in ' 
Woiton ammicy tę „intrygę bełweńdersko- 


rem szaleńczym na wszelki spesób jego 


, znaczenie, nadają mu w pismach swoich i 


| Ządając wprowadzenia do aktu zjodnocze- 
wodzów | 


I 


| 
| 


przemówieniach dziwaczne miano „Zgro- 
madzenia Orzekającego”. Wszystko zależy 
od pośpiechu, ale Zespół strónnictw i grup 
„narodowych“ prowadzi dyskusje Rie- 
skęńczame, -awaleza myśl. o jakiejinoliak 
amtomomii Ziemi "Wileńskiej, rzuca wciąż 
kamienic pod' nogi polskiej polityce pań- 
poż ah Pić nk wreszcie uchwałę 
© wię ła de Polski bez. zastrzeżeń, © 
przyznaniu Sejmowi i Rządowi Połskiemu 
pełni wiadzy nad Wileńszczyzną, bierze u- 
dział w delegacji, udającej się do Warsza- 
wy i tu — maprzekór własnym uchwałom 
i zapewnieniom — stawia opór wymaga- 


"mym przez Rząd Polski w zgodzie z uchwa- 


łą Sejmowej Komisji Za nicznej warun» 
kom połączenia, dając w niesłychame- 
go warcholstwa, "wskrzeszając najgorsze 
tradycje swaiwoli szlachóckiej. - f 

Towarzysze! Obywatele! 

Stronnictwa prawicy wiedzą doskona- 
le, że Rząd! postępował w danym razie we- 
dług konieczności sytuacji  międzynarodo- 
wej... Wiedzą również, iż każdy inmy gabi- 
net ministrów uczynićby musiał tak samo. 


nia słów zgoła niepotrzebnych, zastrzeżeń 


rewskiego o głosowanie na 
Górnym Śląsku. Przypomnijcie Krzyki o 
niepodzielności Śląska wbrew * plekiscyto- 
wi, pogrzebanie sprawy ; iej. 
Reakcja  endecko-klerykalna stanowi 
niebezpieczeństwo straszliwe nietylko dla 
naszego życia wewnętrznego; rozbija i ni- 
szczy jednocześnie państwową politykę za- 
graniczną. Na wewnątrz przygotowuje dyk- 
taturę żywiołów najciemniejszych; na ze- 


wnątra sprowadza Polskę do rzędu krajów, | 
par» amarchją, ośmieszonych i sła» | 


Towarzysze! Obywatele! 
Walcząc o demolkracje, © postęp spo- 
łeczny i socjalizm, ratujemy zarazem Pol-’ 
ske, jako, Państwe. Postawić przegrodę roz- 
szalałym 'wybrykom reakcji nie zdołają ani 
bezsilne grupki liberalnego mieszczań- 


. stwa, ani stronniciwa chłopskie, ani pozba- 


wiiona programu Narodowa Partja Robot- 
nieza; „Jest jedna tylko siła w Polsqe, zdol- 
na dówignąć kraj i zwyciężyć, Tą siłą — 
Polska , Partia Socjalistyczna. 
j ` P ar Robotnicy! Pieca lu- 
dzie pracy! Wszyscy: ci, którym jest 
Wolna Polska Ludowa! 

Dziś nie wolno stać na uboczu. Czyż 
maja pójść nia marme wysiłki całych poko- 
leń? Czyż oddamy Polskę na łup endeo- 
kiego teroru i mędnej intrygi pantyjnej, a 
lud pracujący pod rządy reakcyjnej tiiki? 
Zwracamy się do calej klasy robotniczej 


danie tzekowe P. k0. ko 175. 


mas włościańskich z wezwaniem do orga- 
nizacji i walki. Niech każdy stanie u war- 
sztatu pracy, niech nikogo nie zbrakmie w 
szeregach. 

Mieszkańcy Ziemi Wileńskiej! 


Część delegatów Waszych zdradziła | 


Was! Ci, którzy najgłośniej krzyczeli o 
„włączenie bez zastrzeżeń, . rozbijają w 


istocie dzieło zjednoczenia, zadaja zniiema- | 


cka cios zbrodniczy Państwu 
Mieszkańcy Wilna! 

Oddawaliście w dn. 8 stycznia głosy 

ną listę Centralnego Komitetu Wyborcze- 

| go w przelconamiu szczerem, że jej wybrań- 

| cy beda majspieszniej wolę Wasza mależe- 


, ma do Polski wykonywali. Oni_zaś w tę- 


Polskiemu. 


nowy „stan tymemsowy“, na nowe komisje 
| Ligi Narodów i noty mocarstw Ententy. 
| Odbierzcie swoje zaufanie tym, którzy je 
| zawiedli Nie słuchajcie eszczerstw, bajek 
li ' „Zrozumcie, że autonomia Wi- 

leńszczyzny nie odrywa Was od Rzeczypo- 


NON EPEE GERE Oy EDC ANENA AASIAS WERE EDO NOE ROA KO PREZ RÓ OCZNA 


galineta p. Ponikowstieno, 


Pound 


Na szczęście, Konwent Senjorów tylko 
przez dwa dni przebierał we wszelkich 
możliwych kombinacjach ministerjalnych. 
Postęp jest niewątpliwy: dawmiej trzeba 
było znacznie dłuższego czasu, aby dojść 
do wniosku, że przy obecnym stosunku i 
ugrupowaniu sił w Sejmie Rząd parlamen- 
tarny jest niemożliwy. Obrządek skonsta- 
,tówania tej prawdy przez kolejne wykre- 
ślamie wszelkich możliwych koalicji trwał 
tym razem krótko, Go zapiszemy na dobro 

Możliwym się okazał znowu jedynie 
Rzęd pozaparlamentarny. Na to zgodziły 
ię ie  stronni ińsiki 


prawicy, próbował przeprowadzić 

miłego jej kandydata. O .wojewodach, kit- 
wysunął, poważnie ma- 

turalnie nie myślał. Natomiast bardzo mu 
| leżała na sercu ag ay ryja „bez- 
j jnego“ p. Plucińskiego. P. Pluciński 
| aa . Ale gdyby nawet nie od- 
mówił, mie by próby arytmetycz- 


nej. Utrzymała się tedy jedyna kandyda- 
tura — p. Poni iego, "za którym  o- 


Było to jedyne rozsądne wyjście. Jeżeli 
bowiem ma być,. jak dotychczas, Rząd po- 
zaparlamentarny, to dlaczegóż amieniać 
kierownika, poco szukać nowego człowie- 
ka, który dopiero musiałby się orjentować 
w położeniu, porozumiewać ze stronmi: 
ctwami i t. d.? Logika położenia tem Sil- 
(miej przemawiała za p. Pomikowskim, że 
przecież nie Selim go obalił i że przeciw- 
nie, właśnie w sprawie wileńskiej p. Poni- 
kowski miał za sobą większość Sejmu. 

, Endecja ma prawo czynić gorzkie wy- 
mówłki ks. Lutostawskiemu. Ks. Lytosławt 
ski wmówiłt w swoje 


miast i wsi, do inteligencji polskiej, do | kowskiego. 


Kasa czynna od ii do 2. 


- bym iiporze marażoią „Sprawę, wileńska na 


-| nasze życie polityczne. Zbyt wiele waż NĘ 


Rok XXVII. © 


E WE 


a CAP 
Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi PZ. | | 
zwyczajne z „ 40 
drobne za jeden wyTaz „POS 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr = 
Ogłoszenia w NeNż niedziel. o 25% droż< 
Faniazyjne i tabełe (bilanse) 50% „ © 
Qgloszonia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 10 drożej, t 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- | 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od | 
dnia zmiany cen bez uprzedniego z4- | 
wiadomienia. s 
ogłoszeń administracja 
powiada. 


l 
1 


varda ur 


OGŁOSZENIA 


Za terminowy druk 
nieo 


U 


Rachunki płatna w środy. w 


spolitej, lecz w warunkach obecnych prę- 
dzej i mocniej z Nią wiąże, a Wam samym 
| pozwala na prawdziwy udział w kierowa- 
niu własnemi sprawami. 
| Towarzysze |! Obywatele! 
Jeden jest front klasy robotniczej i ca- 
: łej demokracji polskiej: a 
przeciw rządom reakcji! 
przeciw anarchji i samewoli kleryka- 
| łów i nacjonalistów! 
przeciw rozbijania Państwa Polskiego 
` przez bunt prawicy! 
Niech żyje ziednoczenie Ziemi Wileń- 
skiej z Rzecząpospolitą Polską! "A 
Niech żyje Polska Partja Socjalisty- 
cznia! | 
Niech żyje Socjelizm! 
Centralny Komitet Wykonawczy — 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Związók Pokakich Posłów Socjar | 
listycznych Sejmu  Ustawodaw- 


Warszawa, 8 marca 1922, $ 


Cata polityka emdecka w osfatnich 
czasach składa się z takich groteskowych ` 
szaleństw.  Nieprzytomny wrzask, -iście 

, Klóaczne wulkany, z których raz po raz 
wybuchają potoki fałszów i oszczerstw,wy- 
siąpienia niepoczytalne — oto bilans strom- | 
niciwa, które uchodzi w oczach własnych * | 
za jedynie powołame dò sprawowania wia- ` 
dzy wi Polsce. + Endecja, kierowana coraz 
gorzej i bezmyślniej, coraz częściej też do> 

Świadczą, że bumerang, wyrzucony ręką 

ks. Lutosławskiego, Zamorskiego czy Zae o. 

łuski, wraca — i trafia ich boleśnie — w | 
nos. 


Powrót do steru władzy p. Pomikow- 
skiego oznacza przedewszystkiem, że spra- ` 
wa wiłeńska musi bez zwioki być załatwie, 
na według . formuły wej, przyjętej 
przez komisję spraw zagranicznych f polo- 
wę delegacji wileńskiej. Oczywista jest rme- 
czą, że dalsze rokowamia z delegacją czy 
Zespołem są zgoła zbyteczne i do niczego 
nie moga dzić. “Pona emdekami i 
chadekami, wśród: 10-iu protestujących są 
ludzie, których tylko teror endedki | | 
wstrzymuje od podpisania. Czy ci udzie 
dałej będa trwali w oporze — wobec tak, 
wyraźnie w Konwencie Senforów ujawnio- 


nej woli Sejmu? Zobaczymy to dziś. O lee —— 
by się — mimo wszystko — nie zmalazio 


w delegacji wileńskiej większości dla pod- 
A way Aktu połączenia, to Sejm polski 
na pienarnem posiedzeniu musi przyjąć 
ten Akt. A później spława winna póiść ma 
płenum Sejmu wileńskiego. Ani na chwile, 
nie przypuszczamy, żeby Sejm witeński 
zajął tak antipaństwowe, prowokacyjne i ` 
separatystyczne stanowisko, jak część jego 
delegacji. ` t PE": i 
Endecka polityka i tym razem dopro- a 
ziła Polske do bolesnych i kompromi 
tujących przejść. Nareszcie musi praes /. 
nie może trwać dłużej i przyprawiać naso 
nieobliczalne szkody. Nie można pozwo- 
lić, aby intryga endecka zaswoździła całe 


nych zagaklnień życie niesie codziennie 
zbyt przełomowe są rozstrzygnięcia, ooze: 1 
kujące nas w niedalekiej przyszłości — aby 

tolerować dłużej paraliżowanie Polski kmo 
waniami ks. Lutosławskiego. * rej 


„ROBOTNIK 


" KONWENT SENJORÓW. 


Marszałek, zagajając, zwraca się do 
4 ZEM stronnictw centrowych (P.S. 
Z. L.) z prośbą, aby przedstawili wy- 
dotychczasowych rokowań. 
P Witos stwierdza, że wynik ten jest 
jatywny ze względu na to, że stronnictwa 
icowe obstają przy swojem stanowisku 
brania udziału w rządzie jreym. 
dobnie oświadcza się p. Skulski. 
Wobec tego Marszałek proponuje 
rowiczowi. aby wymienił kandydatów 
premjera pozaparłamentarnego, gdyż wi- 
. że próba koalicji parlamentarnej nie 
iodła się. P. Federowicz odmówił jed- 
zadośćuczynienia tej prośbie. 
Na to Marszałek prosi, aby przywódcy 
bów nie bawili się w ciuciubabkę i jasno 
powiedzieli się o sytuacji. 
P. Witos odwzajemnia się Marszałko- 
prosząc, żeby ten również nie bawił się 
iuciubabkę, gdyż p. Marszałkowi znana 
również dobrze sytuacja sejmowa. 
Marszałek zwraca się wówczas do p. 
dzyńskiego (N. P. R.). jako do przed- 
wiciela lewego skrzydła przyszłej koali- 
o jego zdanie co do sytuacji. ` 
P. Chądzyński odpowiada, że przepro- 
ił konferencję z P. S. L. i już to stron- 
jego warunków nie przyjęło. 
nictwach bardziej na prawo od ludow- 
niema już co mówić. Wobec tego do 
sji wstąpić nie może, 
y Marszałek zwraca się dalej do p. 
Ą Witosa który powołuje się na onegdajsze 
swoje oświadczenie i uważa tem sprawę za 
R. Nie może być mowy o koali- 
bez stronnictw, stojących bardziej na 
wo od P.S. L 
. Następną próbą n PARA ER było zwró- 
enie się do prawicy, a aby zajęła się utwo- 
eniem wiekszości parlamentarnej, 
P. Głąbiński nie chce przyjąć tej za- 
'zytnej misji i wyznacza ją p. Federowi- 
wi. Po przynagleniu oświadcza, że pod- 
poprzedniego kryzysu usiłował stwo- 
większość i usiłowania te zakończyły 
iaskiem. Fiasko takie same czeka go 

i dlatego tej misji się nie podejmuje. 
Podczas tych obrad Minister Spraw 
ranicznych, p. Skirmunt, telefonicznie 
awiadomił Marszałka o wspólnem oświad- 

ni posła angielskiego, francuskiego i 
oskiego, że zatwierdzenie przez Sejm 
uei prostej aneksji Ziemi Wileńskiej 
wo DA arpio wrażenie. 

s. Lutosławski. Głąbiński, Marjan 
Ha „ Maciejewicz usiłowali głośnym 
buchem śmiechu pokryć zakłopotanie, 
tóre wprawiła ich relacja p. Marszałka 
sę rozmowie z min. untem, 

_Ks Maciejewicz woła: „p. minister się 

j Na to tow. Diamand: „Tu macie od- 
afe aa śmiać. Ale coście robili w Spaa?" 

c takiego stanu rzeczy p. Mar- 


Zostają przedstawiciele Zw. L. N., 


i B, Kat.-Lud.. P. S. L. 


ANDRZEJ STRUG, 
—Q— 


lisznanego oliera. 


- Śniło mu się dalej. 

_ Wpada do jakiegoś domu, przebiega 

udne pokoje, wytworne, zaciszne. 

j o na swojem miejscu w ładzie i w 
oju. Co za miły dom! I on miał kiedyś 


Nagle staje na progu swojego gabinetu 
gadów zr aj I tu wszystko po dawne- 
MT wczoraj... 

ch, ułga! Na biurku dzisiejsze ga- 
$ niedopite filiżanki herbaty, w popiel- 
ce jeszcze dymi ni ałek, który po- 
cił był przed chwilą. za słodka sen- 
 Słaniając się na nogach, podchodzi do 
my, kładzie się i usypia natychmiast. 
Po wielu zę cj i zjawach słyszy po 
zak jak znajomy, ukochany głos woła 


p — Tatku, pali sr Tateczku, uciekaj 


się i upada natychmiast. Aż ciem- 
no w chmurze dymu. Dusi się. Tętna bi- 
: Czołga się po ziemi, z oczu tryskają po- 
jem żrące ERU Uderza czołem o podłogę. 
lad głową trzask i huk sodech Byleby 
j ji ask dech! Tchu! Tchu! 
š - Błogi powiew bije od ziemi jak ze źró- 
. Odpoczywa przez chwilę i pełznie da- 
Natrafia na ścianę, Znowu na ścianę. 
asnokrwawe piętno wśród ciemności dy- 
— ogień! Skądś blade światło—to okno! 
ca siła dźwiga go i iępsksym Leży w ge- 
rozrosłych pięknych k Czyste 
jietrze i biały dzień 
; Zrywa się ratować córkę. Chce zawo- 
tat. otwiera Ustane 


o 
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Sprawa wileńska ` 
i przesilenie gabinetowe. 


OŚWIADCZENIE POSŁÓW ENTENTY. 


Wczoraj, 7 marca, o g. 1 pp. zgłosili 
się do ministra spraw zagranicznych posto- 
wie: włoski, p. Tomasi, francuski, p. de 
Panafieu i angielski, p. Max Mueller, aby 
w imieniu swoich rządów przestrzedz oj 
polski że zatwierdzenie przez Sejm 
czypospolitej prostej aneksji Ziemi Wileń. 
skiej do Polski (anncxion pure et simple) 
wywoła jaknajgorsze wrażenie (un effet 
dćplorabl e). 

P. min, Skirmunt przyjął to oświad- 
czenie do wiadomości z tem, że je właści- 
wym „zynnikom zakomunikuje. Natomiast 
tekst rządowy, jak się dowiadujemy, nie 
wywołał żadnych zarzutów. 


ZNOWU KONWENT. WIĘKSZOŚĆ 
OŚWIADCZA SIĘ za P, PONIKOWSKIM 


Narada przedstawicieli prawi 
trum nie dała żadnego wyniku. szyscy 
doszli do przekonania, że utworzyć się da 
tylko Rząd pozaparlamentarny. 

Wobec tego, po zejściu się konwentu 
senjorów p. Marszałek postawił kandyda- 
tury: p. Plucińskiego oraz kolejno 6-ciu 
wojewodów. P. Rosset dodał, że przecież 
istnieje jeszcze kandydatura p. Ponikow- 
skiego. 

Tymczasem od p. Plucińskiego nade- 
szła z Gdańska telegraliczna wiadomość, że 
przyjechać do Warszawy nie może, gdyż 
bardzo zajęty jest w Gdańsku. Z sześciu 
wojewodów żaden nie znalazł poparcia 
prawie u nikogo. 

Pozostała więc jedynie kandydatura 
p. Ponikowskiego, za którym oświadczyli, 
się przedstawiciele następujących stron- 
Bictw: PS. w „PSU NZD. POP: $. 
„Wyzwolenie“, N. P. R, Zjedn. Mieszcz.. 
K. P. K. oraz P. S. L, lewica — razem 247 
głosów. Żydzi i Niemcy (którzy zblokowali 
sie). uzależnili swój stosunek do p. Poni- 
kowskiego od konferencji, którą zamierza- 
ją z nim przeprowadzić. Przeciwko p. Po- 
nikowskiemu opowiedzieli się: endecy, Ch. 
D., Klub Dubanowicza i Katolicko-ludowi— 
razem 135 głosów. i 

P.p. Skulski i Rosset oświadczyli przy- 
tem, że jako warunek stawiają — rychłe 
załatwienie przez p. Ponikowskiego sprawy 
wileńskiej. 

+ P, Czerniewski zażądał głosowania 
1ównież nad kandvdaturą p. Plucińskiego. 


| Marszałek usiłował przeprowadzić takie | 


teg wzywa te stronnictwa które skł 
> ek wzywa haiie de Foscikaią twe . PRZED DECYZJĄ P. PONIKOWSKIEGO 


| 


„ N. Z. L. 'N, Chrz. Str. Lud. Zjedn. | nikow:kiega 


głosowanie ale zaniechał tego. wskutek 
protestów, że takie postawienie kwestji by- 
toby grubym: nietaktem. 

Zamykając posiedzenie P Marszałek 
oświadczył, że po porozumieniu się z p. Po- 
nikowskim, w środę rano itda się do Belwe- 
deru, aby przedstawić Naczelnikowi Paŭ- 
stwa kandydaturę p. Ponikowskiego. Jed- 
nocześnie wyznaczył konwent senjorów na 
10 raro, z tem żebv posłowie czekali na re- 
zultat wizyty w Belwederze. 


O g. 8% Marszałek pojechał do p. Po- 


abv zakomunikować mu u- 


' chwałę konwentu seniorów. P. Ponikowski 


Już wszystko wie. 

Teraz słyszy nieludzkie wycie tłu- 
szczy. Tuż! Oh — co za potępieńcy mogą 
tak.. Znowu zgroza opasuje go i ści 
lodową obręczą. I znowu przemoc zgrozy 
pcha go ku okropnościom, by o tem wie- 
dzieć, żeby to widzieć oczami. Napróżn 
walczą z tem strach i rozsądek. Niebamay 
na nie pcha się do zguby. Biegnie. 


mie gy co zajął się płomieniem dłu- 
gi barak obity czarnemi deskami bez o- 
kien, śłepy i ponury. Na szczycie zatknię- 
ty czerwony sztandar chwieje się od ognia. 
Płomienie wspinają się,i liżą deski obszy- 
zia. Co za ryk! Tysiąc skazanych bestji 
miota się w płonącym baraku. Tysiąc be- 
stji osacza ogień i ryczy z uciechy. Ich 
śmiech straszniejszy od okropnej męczar- 
ni tamtych. Żołnierze i popi, kobiety i dzie- 
ci szaleją, rzucają się z radości, jak w o- 
pętanym tańcu, wygrażają, wyją. Zwy- 
cięzcy! 

Łazowski skamieniał i patrzył. Wnet 
chybkie płomienie jely wystrzelać w górę 
i słać się miękko po darnicach dachu. Wio- 
nął ogniem i zgasł czerwony sztandar, 
Wnet zamknął się nad nim płomień i za- 
huczał. Wnet zapadł się przepałony lek- 
ki dach. Trysnęłv, strzełiły w górę iskry. 
Jak uciął, zamilkła rozbestwiona ciżba. U- 
aichłi tamci. Tylko ogień szalał i huczał,. 
rozpasany w przemocy i zwycięstwie. 


+ Łazowski zgubił siebie,” 
wszystkiem, co własne. Zabrał go 
wpleciony duszą i losem w potężn: 
rzenia i opętany jedną myślą, którą była 
żądza: pojąć. co się działo? Odgadnąć, 
czy jest w tem jakaś straszliwa mądrość, 
czyli jedno szałeństwo? — Wybrać spra- 
wiedliwą stronę, która powinna zwycię- 
żyć. Rozprawiał sam ze sobą głośno i = 
czepiał ludzi. Pchał się man. 


zapomniał o 


A Dy 


i cen- | 


środa, 8 marca 1922 r. 


był tą uchwałą do pewc'ego stopnia zasko- 
czony. 7astrzegł sobie czas do namysłu i 
przyrzekł, że da odpowiedź dziś rano. 

Nie ulega prawie wątpliwości, że p. 
Ponikcwski zgcdzi się na objęcie steru rzą- 
du i jeszcze dziś przystąpi do ułożenia li- 
sty nowego gabnetu. Większość obecnych 
ministrów pozostanie na swych  stanowis- 
kach. Zmiany dotyczyć będą przedewszyst- 
kiem ministerjum spraw wewnętrznych. 

Powrót p. Ponikowskiego do władzy 
zależny jest głównie od tego, czy uda mu 
sie pozyskać większość delegacji wileń- 
skiej dla pierwotnej redakcji rządowej. 
Pod tym wzgledem liczyć można na to, że 
jeszcze kilku delegatów akt podpisze. 

Cała delegacja wileńska z marszał- 
kiem Łokuciewskim i wicemarszałkiem 
Krzyżanowskim na czele była wczoraj po- 
południu na czarnej kawie u Naczelnika 
Państwa. Dwie godziny upłynęły na towa- 
rzyskiej po$ayędce. 


RYDZYNA DAY RY YE ZEM NY NORY 
Na marginesie. 


MOTTO: Co za przyczyna tego zamieszania? 
Co wzięli przedsię ludzie nieobaczni? 
(Jan Kochanowski, Psałterz Dawidowy). 


„Co za przyczyna tego zamiesza- 
nia?” — zapytuje z psalmistą naiwny, ni- 
czem dziecko dwuletnie i zdala od wszel- 
kich spraw ziemskich stojący ks. pos. Lu- 
tosławski. 

„Co wzięli przedsię ludzie nieobacz- 
ni?“ — wywracając oczy ku niebu, zapytu- 
ie cerher konstytucjonalizmu w Polsce. Co 
wzięli przed się że „on dzień szczęśliwy, 
dzień b łogosławiony, ku pociesze nam spra- 
wicny”, stał się dniem zgrzytów i dvsonan- 
su, dniem kompromitacji i pośmiewiska? 

I w tym czasie, kiedy kolega partyjny 
pobożnego księdza, p. Seyda na konwencie 
seniorów stwierdza tylko, że „za tem 
wszystkiem coś się jednak kryje”, nie do- 
powiadając jednak co właściwie „się kry- 
e NAŃ - poseł z miejsca stawia krop- 
ke nad ii kilka kropek po í i powiada „„ma- 
soni“. 

Masoni, rodacy, są temu winni, że de- 
legacja wileńska, która przyjechała podpi- 
sać.akt bistoryczny w ostatniej niemal 
chwili rozbiła się. Masoni to, bracia w 
Chrystusie, steroryzowali posłów wileń- 
skich. grożąc opornym, że jeśli podpiszą 
cvrograł na duszę Wileńszczyzny i sprze- 
dadza tę duszę piekielnemu rządowi pol- | 
skiemu 7 Belrebubem - Ponikowskim na 
czele to po powrocie . „do Wilna żywymi z 
dworca nie wyjdą. To mason, za pomocą 
czarnej magji przybrawszy na się postać 
kapłana chrystusowego, «ły Kłyszejce po- 
kazał. że poczciwemu. choć hezbożnemu 
włościaninowi wileńskiemu ze strachu i ze 
wstydu łzy z ocz: pociekły. 

Słowem — masoni, rnascni i jeszcze 
raz masoni. y 

Że tam paka jest masonem — to 
dla nikogo z czytelników „Dwugroszówki“ 
nie byio tajemnicą i zbytecznie ks. Luto- 
sławski zapewnia, że „to nie jest zdradza- 
nie tajemnicy”. Wszak to najgłupszy dwi- 
greszowiec już wie, że co Żyd to albo bol- 
szewik, albo mason. Z wyjątkiem. oczywi- 
ście, p. Orensteina, którego doczesne 
szczątki kiedyś znajdą się w Muzeum Na- 
rodowem, jako jedyny niesfałszowany +A 
zeinplarz Żyda nicholszewika i niemasona. 


przekonać. niepomny na ogień, na ód 
kłość ludzi, na śmierć. 


Ogromna cerkiew, pełna uchodźców, 
pogorzelców. Zwały uratowanych sen: 
tów. Obozowisko nieszczęścia. Tłok, woń 
kadzidła, jęki kobiet, płacz dzieci, Żało- 
śnie i ponuro śpiewa chór, błagający Bo- 
ga o zmiłowanie, Siedzi w kącie, zapatrzo- 
ny w ciemne oblicze Chrystusa w złoconej 
ikonie, który przemawia doń smutnemi o- 
czami. Nagle wylatują wszystkie szyby. 
Popłoch i wrzask. W zamęcie kręcą się 


jacyś rozbestwieni ludzie i natarczywie 
czegoś poszukują. Okrwawiona ręka trzy- 
ma go za ramię. i 

— Ty kto? 

— Jeniec wojenny. 

— Oficer? 


— Żołnierz jestem, chcę do domu... 

— Sered ea hę Polak? 

— Niemiec 

— No to siedź. 

Sąsiad, leżący obok na rogoży, stary, 
obdarty pan o mądrych oczach wzdycha 
i kiwa głową. 

— To była pańska śmierć. Pan 'zdo- 
bywałeś an Somowa? 

o nie ja! 

— Pilnuśże się już teraz! 

Wymyka się. 

Wlecze się znowu przez całe miasto, 
a nie wie dokąd. Kołuje, zawraca. Nie 
może przebyć jakiegoś odsłoniętego placu 
z cerkiewką pośrodku. Zapędza się i po- 
wraca pod gradem kul. Z dzwonnicy gra 
= maszynowy. Nikogo nie przepu- 


— To on! 

— Kto? $. 

—- Wściekły ! Kropi tak od trzech 
dni. Pey: b= już nabił i czerwo» | 
nych i swoich, ŻE 
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Ale że masonami okazali się także b. człon 
kowie Komitetu Narodowego — p. Skire 
munt, hr, Maurycy Zamojski i p. Wieło= 
wiejski — tego chyba naitępszen R. „dwu. 
óroszowcowi ks. Lutosławski nie wmówi. 

Prawdą jest Że „za tem wszystkiem 
coś sie kryje. Ale ani poseł Seyda nie po- 
wiedział, co mianowicie się kryje ani ks, 
Lutosławski nie „odsłonił zdrady". 

„Zdrada” wyjdzie na jaw z biegiem, 

Tuż jej rabek się ukazuje. A imię 
iej: władza, teki, portfele, fotele, urząd. 
Połowa pracy już odrobiona; rząd Poni- 
kowskiego obalony. Drugą połowę dzieła 
rozpoczęto: tworzy się nowy rząd, Ma 
nim być rząd koalicyjny. 

Gdyby nie obawa „zdradzenia tajem- 
nicy” możnaby z całą pewnością odgadnąć, 
«aka to „koalicja bylaby najchętniej przez 
KS. posła widziana. Koalicja z endeków, 
luendeków, : narodowych demokratów, Zw. 
Ludowo-Narodowego i dmowszczyków. ©% 


To ci dopiero byłaby „koalicja”., Ó ta- 
kiej , koalicji” 
kajać. 

Ww takiej „koalicji chętnie zasiadłby 
mąż daleki od wszelkich spraw ziemskich. 
pos. Lutosławski! Ależ niechybnie zasiadł. 
by, powtarzając znowu za psalmista“ 
„szczęśliwy, który nie był między złymi w 
radzie”. 

Nie stety, do iok 
ponoć daleko. . 


|< zasu. 


idealnej „Koalicji” 


Roman Boski. 


Z DOKUMENTÓW 
NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI. 


W dniu 24 maja 1917 zostało złożone 
na ręce ks. Isenburga, ówczesnego wielko- 
rządcy Litwy, oświadczenie polityczne, w 
którem między innemi czytamy: 

„Stanowiąc nieodłączną część wielkie- 
go narodu polskiego. dążymy i zawsze dą- 
żyć będziemy do pańs j łączności z 
Polską. z którą kraj nasz zielił wspólne 
losy chwały i rozkwitu oraz walk i niedoli, 


To nasze słuszne dążenie jest bynaj- ' 


mniej nie sprzeczne z interesami innych 
narodowości tego kraju, 
się:ono z nimi w najkorzystniejszy sposób: 
przez utworzenie jednego wspólnego pań- 
siwa na zasadach samodzielności części 


składowych (podkr. oryginału)”. 


Ta deklaracja autonomiczna, jeśli nie 
zgoła federacyjna, zawiera podpisy pp. A- 
leksandra Zwierzyńskiego i ks. J. Olszań- 
skiego, obecnie — dwóch głównych roko- 
szan wileńskich: podpisali ją także z po- 
śród znanych wileńskich narodowych de- 
mokratów pp. W. Zahorski, dr. W, Węsław= 
ski, ks. Adam Kulesza, K. Stefanowski, 


A więc... Wtedy opinja całego spote- 
czeństwa polskiego Wileńszczyzny, 
bunt z tego powodu przeciwko Państwu 
połskiemu. Co za miedziane czoła. 


SEARE APEE RE EEEE IEPES ZAST RT SE TR EEA T ICTR 


Książki nadesłane. 
Józef Siemieński. O polityce, o pań- 


stwie i obywatelu wiadomości conajważa 


niejsze, Nakład „Gebethnera i i Wolfa. 
p 


Słońce praży na placu porozrzucane 
trupy. 


. Łazowski patrzy na wodę, 
czerwienią i nadewszystko pragnie spo- 
czynku. Obudzić się. Raz zerwać zmorę! 

Dość wstać i wstąpić na tę wodę. Po= 
nieważ to sen, więc przejdzie po wierzchu 
na drugą stronę, jak po ziemi A tam dwo- 
rzec moskiewski. Stamtąd odchodzą pócią- 
gi do Krakowa! Za rzeką spokój i szczę- 
ście. Za tą wodą Wanda i Nelly, i Wojtek, 
rodzony syn. Tam Polska. Tam się obudzi 
odrazu. Dalej! 

Już o tem zapomniał. Na rzece pożar. 
Płynie zwolna, okręca się, jak w majesta- 
tycznym obrzędzie ogromny gmach z pło« 
mieni. Kręcą się tam i 
leńkie figurki Aż do brzegu sięgają ich 
wołania. Jak pięknie! Piękny sen, nie do na- 


pa Wreszcie jęknie głucho wybuch, 
‘| Trysną ku , reziecą się wysoko głow= 
nie i iskry. . Płonąca barka śrąży się, male- 


je, przygasa. I oto na jej miejscu staje słup : 


siwego dymu i jak mgła spływa z prądem. 


Mija krótka noc północnego lata, Skoro 


świt — coś się nareszcie odsłoni. Skończy 
się sen 


FACE rankiem nad brzeg zwali- 
la się wielka gromada ludzi: Żołnierze po. 
mieszani z tłumem. Szli w kupie czerwo- 
nogwardziści, chłopi, baby, panie w białych 
letnich sukniach, jacyś obdarci nędzarze, 
uczniowie, eci, starzy i młodzi panowie, 

zakonnicy.. Łazowski dojrzał natych- 


miast dwóch ułanów austrjackich w czer- 


wonych rajtuzach i pomyślał: Starzy je 

z czternastego ba O: par yo. = 
czeniu, wśród ich stąpania zrzadka ode» 
ma się czyjś placz, czyjś Śmiech. 

utaj? | 

utaj! | 


D. c. ah 


dotąd lubią starzy endecy' 


przeciwnie godzi 


łyskającą 


biegają czarne, ma- 


A 


ri 
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Alia głodu prasy niemietkiej 
o przeslenia w Polsce. 


Że endecki „putsch” w sprawie wileńskiej na- 
pełni radością Niemców, było do przewidzenia. 
Pod tym względem lutosławczyki osiagnęłi nieza- 
przeczone zwycięstwo, [Dodać przytem trzeba, że 
w sprawie Wilna wszystkie stronnictwa niemieckie 
zajmują stanowisko antypolskie, endecka „pomoc” 
ze im tedy podwójną radość. Oto kilka gło- 
sów: 

„Vorwärts“ pisze: „Wiadomo było, że w łonie 
rządu pclski-go, jakoteż między rządem a poszcze- 
żólnemi partjami istnieją ostre przeciwieństwa. 
Można było też mówić o trwałam przesileniu rzą- 
dowem w Polsce, Że jednak właśnie, w chwili, gdy 
miała się dokonać ancksja (2) Wilna, dojdzie do 
gwałtownego wybuchu i że właśnie owi polscy part- 
nerzy wileńscy będą tymi podpal.czami — tego is- 
tutnie nis meżna lylo się spodziewać. Zadawszy 
policzek powszechnemu pcczuciu prawa i Lidze Na- 
rodów, Polska wymierza sobie teraz sama najgło- 
śniejszy policzek Przed kilku dniami zapowiedzia- 
no notę Ententy do Polski, :awierającą zastrzeże- 
nie przeciwko zamierzonej aneksji Wilna. Cieka- 
we, czy znowu zadowolą się z tej strony prote- 
stem papizrowym, czy też dadzą posłuch rozumne- 
mu projcktowi Litwy, by sprawę oddać Międzyn. 
Trybunałowi Rozjemczemu”. 

„Freiheif", po trzytoczeniu historji sprawy wi- 
lzńskiej w sposób, urągający wszelkicmu poczuciu 
prawdy i bezstronności (tak, np. „Freiheit" twier- 
dzi, że w układzie suwalskim rząd polski bez za- 
strzeżeń uznał Wilno, jako część składową paś- 
stwa litewskiego], pisze: „Poza tą kampanią pol- 
skick nacjonalistów ukrywa się jednak nietylko 
niepohamowana chęć władzy reakcvjnych kół lud- 
ności, Jak obecnie wychodzi na jaw, sprawa wi- 
leńska miała posłużyć nacjonalistom za środek do 
cbalenia rządu Punikowskiego, jako zbyt „postępo- 
wego”, do bsłabienia pozycii Naczelnika Państwa. 
Piłsudskiego i da oddania władzy w ręce prawicy. 

Z tego punktu widzenia obecne przesilenie rzą- 
dowe w Polsze pusiada daleko poważniejszy cha- 
rakter" aniżeli spór o pojedyńczą sprawę. Idzie 
mianowicie o walkę dwu wielkich ugrupowań par- 
tyjnych o cały system rządzenia, o walkę mogącą 
mieć dia wewnętrznej i zagranicznej polityki Pol. 
ski na'donioślejsze znaczenie”, 

wydrwiwszy sejm 


„Arbeiterzeilung" wiedeńska, 
wileński. który zebrał się pod kontrolą bagnetów 


gen. Żeligowskiego" i opisawszy przebieg ostatnich 

wypadków, kończy słowami: „Ale penieważ „kon- 

flikt” polega na tem; że panowie z Wilna są jeszcze 

bardziej polscv, aniżeli rząd polski, nietrudno bę. 
dzie doiść də ładu i rząd Ponikowskiego powróci w 

tej lub innej formie”, 

„Berliner Tageblatt w korespondencji z War- 
szawy cieszy się niedwuznacznie ze sztuczki endec- 
kiej, dzięki której nie doszło do podpisania aktu 
złaczenia Polski z „państwem Żeligowskiego", po. 
nieważ „narzeczona wyrzekła u ołtarza ku zdumie- 
niu wszystkich „nie“. 

Tak piszą pisma socjalistyczne i radykalno- 
mieszczańskie, Można sobie wyobrazić co wypisu- 
ją dzienniki mniej lub więcej prawicowe! 

i aani a a a 
Złołe myśli 

Rozgłos i slawa przemija tak marnie, 

Jak tuman pyłu, którym wicher kręci... 

Choć nagle cały widnokrąg ogarnie, 

„Zmikcjęc z erzu, znika i z pamięci. 

Warto chociażby raz na chwilę jedną, 

Palożyć pałać na dusz ladzkich ranie, 

I w lepsze światy zawieść duszę biedną, 

Prawdy i piękna dać jej pożądanie. - 

Bo chociaż dzieło i łwórca przeminie, 

Rzucone zierno zejdzie kiedyś w czynie, 

I w przyszłych czynów rycerskiej postaci 

Zapomnianemu sprawcy się wypłaci, 


(Adam Asnyk). 


Moskwa a jednolity 
front proletariatu. 


W końcu lutego rozpoczęły się obrady 
rozszerzonego Komitetu Wykonawczego III 
ędzyn., których głównem zadaniem jest 
określić stanowisko Moskwy wobec mającej 
być zwołanej powszechnej konferencji so- 
cejalistycznej, ; + 
początku rozpatrywano sprawy do- 
mowe. Zinowjew reterował o rozwoju ko- 
munizmu światowego i okazało się, że w 
Niemczech komuniści wyszli zwycięsko z 
przesileń, że niesłuszne są zarzuty, jakoby 
III kongres komunistycza poszedł na pra- 
wo, że nieprawdą jest, j oby fala rewolu- 
cyjna opadła itp. 
i Radek zdawał sprawę z rokowań, jakie 
odbył w Niemczech z Ledebourem i Adle- 
rem. Była mowa o powszechnej konferen- 
cji, któraby się zajęła sprawami: reparacji 
niemieckich, uznania rządu sowieckiego, 8- 
godz. dnia pracy i bezrobocia, Wiedeń wy- 
raził zgodę z tym porządkiem dziennym, 
natomiast Amsterdam jakoby odmówił ro- 
' kowań z „czerwoną międzynarodówką za- 
wodową. Pozatem Adler miał jakoby o- 
świadczyć Radkowi, że większościowcy nie- 
mieccy prawdopodobnie nie wzięliby udzia- 
łu w powszechnej konferencji nawet w ra- 
zie przychylnej uchwały JI Międzyn. An- 


gielska „Partja Pracy” przyrzekła współ- ` 


udział. 
W sprawie jednolitego irontu refero- 


wał znowu Zinowjew. Usprawiedliwiał on | Pracy. 


s 


bolszewików przed zarzutem, iż Źwalczali 
wspólny front robotniczy i przytacza „do- 
wód”, że Lenin już przed dwoma laty... pi- 
sał w broszurze swej o konieczności współ- 
działania komunistów angielskich z Partją 
Pracy przy wyborach. i 
. Po KA 1919 nastąpił w masach robo- 
tniczych upadek ducha, torując drogę re- 
izmowi. (Ale jeszcze w r. 1921 Mos- 
a, mimo tego upadku ducha, wysłała Be- 
lę Kuhna do Berlina do robienia „putschu”, 
'Red.). Dzięki jednak ofensywie kapitału, 
robotnicy dochodzą do przekonania, że nie 
uda im się nawet osiągnąć większego ka- 
wałka chleba bez walki i że w walce tej mu- 
szą maszerować zwarcie. „Obecnie wszyscy 
robotnicy chcą iść razem, a kto tego nie 
czuje, jest sekciarzem, a nie komunistą” — 
woła Zinowjew. Ażzaraz wyjaśnia, jak ma 
wyglądać to chodzenie razem. Nie można 
dopuścić, aby komuniści zlewali się z inne- 
mi partjami, ale „zato'* komuniści muszą 
stawać na czele ruchu, dążącego do jedno- 
litego frontu. Rozbicie proletarjatu było 
onieczne po to, by stworzyć „przednią 
straż komunistyczną” (?!!), ale teraz nad- 
szedł moment historyczny, kiedy należy po- 
aząć masom, że rozbicie nie było celem 
samym w sobie, lecz tylko przesłanką dla 
stworzenia prawdziwej jedności. 

Z tych wynurzeń Zinowjewa widać ja- 
sno, że Moskwa o żadnej prawdziwej jed- 
ności ani myśli, lecz dąży do wyzyskania 
hasła o jedności, by „stanąć na czele pro- 
letarjatu'', to znaczy poprowadzić gořw ot- 
chłań tak, jak poprowadziła Rosję. 

Bardziej szczery i otwarty był komuni- 
-Sta francuski Daniel Renoult, który przybył 


"LISY z 


< Obrady komisji regulaminowej przy Ra 
Biura Pracy. — Prołekty zmian w organi 
udziału Mi nego Biura sra. A w 
ra do Federacji związków zawodowych. 
ryżu. — W jaki spesób zaprowadza się tam 
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27-go lutego r. b: rozpoczęła się w Pa- 
ryżu sesja komisji regulaminowej Rady. 
Administracyjnej Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy. . 

Sesja ta, której przewodniczył, prof. 
E. Makain.. delegat. rządu belgijskiego i b. 
minister pracy. była poświęcona szczególnie 
ważnej sprawie, a' mianowicie: zmianie. 
części XIIT Traktafu Wersalskiegó, poświę- 
conej „Praey”. Dotychczasowa działalność 
Międzynarodowej Organizacji Pracy wy-. 
kazała już dowodnie, na podstawie prak- 
tycznych doświadczeń, konieczność szere- 
gu zmian. Przedewszysikiem nasunęła się 
konieczność zmiany artykułu 393 o ustroju 
Radv Admin. Międz, Biura Pracy. 
związku z tą reformą delegaci robotników, 
w osobach Jouhaux, sekretarza generalne- 
go Konfederacji Pracy i Oudegeesta, sekr. 
generalnego Międz. związków zawodowych 
w Amsterdamie, energicznie domagali się 
zniesienia nierównego stosunku między li- 
czhą przedstawicieli rządów z jednej, a 
pracobiorców i robotników z drugiej stro- 
ny. Dotvchczasowy stosunek daje przewa- 
ge delegatom rządowym. Delegaci robotni- 
ków domagali się zrównania liczby dele- 
gatów, przeciwko czemu wystąpili przed- 
stawiciele rządów, oraz pracobiorcy. Klasa 
pracująca raz jeszcze może się przekonać 
na fym przykładzie, że w większości wy- 
padków interesy rządów i pracobicrców i- 
dentyfikują się nawet na tym terenie, prze- 
ciwko klasie pracującej. , 

Wobec tego dawny stosunek liczebny 
(2:1:1) ma być utrzymany w dalszym 
ciągu. 

Natomiast liczba Gig dd Rady ma 
być powiększona z 24 do 32, co pozwoli 
zwiększyć obecnie liczbę delegatów robot- 
miczych z 6 do 8. Z tego skorzystać powi- 
nien zorganizowany proletarjat polski, już 
choćby dlatego. by głos swój dołączyć tam 
do głosów proletarjatu innych krajów. . 

Niedorzeczny Paa Traktatu, za- 
pewniający na 12 członków rządowych Ra- 
dy 8 miejsc stałych państwom wielko- 
przemysłowym” będzie skasowany, ponie- 
waż nikt nie był w stanie określić, jakie to 
państwa zaliczyć należy do 8 państw 
„wielkoprzemysłowych”.  Zastąpiono ów 
przepis nową formułą, wyraźnie wskazują- 
cą, że Francja, Anglja, Niemcy i Włochy, 
oraz ciągle na uboczu stojące Stany Zied- 
noczone Północnej Ameryki (skoro przy- 
siąpią do Międz. Org. Pracy) i Japonja 
mają w Radzie Administracyjnej mandaty 
z urzędu: pozostałe 10 mandatów rządo- 
wych zostaną obsadzone przez wybory. 

Reformy te nieprędko wejdą w życie 
i muszą być przyjęte przez IV kongres 
Międz. Konfederacji Pracy w Genewie na 
iesieni, na którym też niezawodnie nasta- 
pi przegląd działalności w Międzynarodo- 
wem Birze Pracy — delegatów robotní- 
czych, oraz omówione będzie dotychczaso- 
we znaczenie dla klasy robotniczej same- 
go Biura Pracy. Zmiany te muszą też być 
„następnie ratyfikowane przez państwa, na- 
leżące do Międzynarodowej Organizacji 
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(Korespondencja własna). *  - 
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ROBOTNIK“, środa, 8 marca 1922 r. 3 5, 


| do Moskwy z ramienia większości swej par- 
| tji w celu zwalczania jednolitego frontu. 
Renoult oświadczył, że jego partja zgadza 

„| się współdziałać z innemi partjami robotni- 
czemi w ściśle określonych sprawach. Ale 
ostro przeciwstawia się żądaniu tworzenia 
z socjalistami jednolitego frontu. Renoult 
gani postępowanie komunistów niemieckich 
w Saksonji i Turyngji, oraz szwedzkich za 
popieranie socjalistów. Plan międzynaro- 
dowej końłerencji jest dla komunistów 
francuskich nie do przyjęcia. 

W słowie końcowem Zinowjew oświad- 
czył: „Jako przeciwwagę względem burżu- 
azji proletarjat dąży do zwołania własnej 
konferencji międzynarodowej, gdzie przy- 
wódcy Londynu i Wiednia mają dać cdpo- 
wiedź, czy chcą oni istotnie wałczyć o naj- 
ważniejsze żądania prołetarjatu. Komuniści 
muszą dbać o to, by nietylko tworzyć prze- 

dnia straż proletariatu, lecz także zdobyć 
większość tego proletarjatu”, 

Nie wiemy, jaką powzięto uchwałę. 
Prawdopodobnie przeszła rezolucja w myśl 
wywodów Zinowjewa na rzecz wzięcia u» 
działu w konferencji powszechnej. Ale ze 
wszystkich przemówień widać, że w przy- 
szłości, jak dotychczas, Moskwa ma jeden 
tylko cel: rozbicie i zdemoralizowanie pro- 
letarjatu. Zinowjew, licząc się z bankruc- 
twem bolszewizmu, postępuje „dyploma- 
tycznie”': mówi o jedności, a myśli o rozbi- 
janiu. Francuzi zaś mówią otwarcie, co my- 
ślą. Zinowjew chce przybyć na konferencję 
socjalistyczną, by piętnować „zdrajców“ i 
„reformistów”, a francuscy komuniści wca- 
| le nie chcą pokazać się w jednej sali z so-: 
i cjalistami, W tem cała różnica, ` 


Paryża. 


dzie Administracyjnej Międzynarodowego 
zacji Rady Administracyjnej. — W sprawie 
konferemeji genueńskiej. — Stosumek Biu- 
O. stosunkach w konsulacie polskim w Pa- ` 
system oszczędnościowy. — Wyrzucanie 


Ważnym momentem w działalności 
Międz, Organizacji Pracy będzie niewątpli-' 
wie jej udział w Konferencji genueńskiej. 
Pczatem, jak się dowiaduje, również Mię- 
dzynarodowa Federacja związków zawodo- 
wych ma być reprezentowana w Genuis 

© Ciekawe jest, jakim będzie w Genui 
stosunek Międzynarodowego Biura Pracy 
do Federacji związków zawodowych. lde- 
ologiczna i taktyczna rozbieżność, istnieją- 
ca między Federacją związków i Międzyna- 
rodowem Biurem Pracy, o ile ujawni się 
tym razem w Genui, mogłaby ogromnie po- 
derwać znaczenie Międz, Biura: Pracy. 

Nie zapomnijmy, że takie powagi w 
międzynarodowym ruchu robotniczym, jak 
Jouhaux i Qudegeest nie będą mogli na kon- 
ferencji genueńskiej rozdwoić się, należąc 
jednocześnie do Federacji Związków Za- 

owych i do Biura Międzynarodowego 
Pracy. W razie nieskoordynowania dzia- 
łalności Federacji Związków, i Biura Mię- 
dzynarodowego, to ostatnie musiałoby u- 
ledz swej robotniczej mniejszości, która w 
rzeczywistości przedstawia olbrzymią więk- 
szość zorganizowanego proletarjatu. Zaję- 
cie przez delegatów rządowych i praco- 
biorców w Międz. Biurze Pracy stanowi- 
ska,” zasadniczo Sprzecznego ze stanowi- 
skiem Federacji Pracy, byłoby faktycznem 
pośrzebaniem tegoż Biura. 

Następna sesja Rady Administracyj- 
nej wskutek odroczenia konferencji genu- 
eńskiej, wyznaczona została do Rzymu na 
dzień 4 kwietnia. E 

W Paryżu reprezentował Polske dele- 
gat rządu do Rady Admin, M. B. P. ob. F. 
Sokal, jako feden z 4 delegatów rządowych 
w komisji regulaminowej (Belgja, Anglia, 
Japonja i Polska). Robotników reprezen- 
towali; Jęuhaux (Francja), Poulton (An- 
glia), Oudegeest (Holandja) i Schmerel 
(Szwajcarja). 

Na instytucji Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy. klasa pracująca przyszłości swej 
budować nie może, ale jej lekceważenie 
byłoby świadectwem niewyrobienia społe- 
czneśo. Niema takiej dziedziny życia ro- 
botniczego, czy to 8-godzinny dzień pracy, 
czy to sprawa hyśjeny, ubezpieczeń, pracy 
kobiet, dzieci i t. d., która nie zajęłoby się 
już Międzynarodowe Biuro Pracy, a jego 
istotne znaczenie dla klasy robotniczej za- 
leży przedewszystkiem od tego, jakim bę- 
dzie ogólny wplyw robotników na gospo- 
ij społeczną i ekonomiczną swoich kra- 
jów. 

` s. 
Z całą enersją wystąpić muszę na ła- 
mach „Robotnika“ przeciw  arbitralnym 
postanowieniom władz warszawskich w 
sprawie organizacji tutejszego konsulatu, 
Z jakiego tytułu przyjmuje się na małe po- 
sady w konsulacie ludzi, których często od- 
rywa się od dotychczasowych zajęć, aby 
później, jednym zamachem pióra — po- 
zbawić ich chleba, wówczas, gdy powrót 
do dawnych -zajęć jest już niemożliwy, - 
gdyż posady zostały, obsadzone tymczasem 
przez kogo innego. Nie powinno się przyj- 
mować niepotrzebnych ludzi, ale skoro ich 


y postępować z 
nimi gorzej, niż z psari. "A 
W delegacji Pracy, zaliczonej do k 
sulatu, nasiąpiło tak zwane „czyszczenie 
to jest wyrzucanie ż posad ludzi dla © 
szczędności hudżetowych. Czyszczenie b y- 
ło tak energiczne, że moc'toboty zacz: 
zalegać (dziennie do 50 osób zwraca si 
da rządoweśc Biura Pracy i przychodzi 
10 listów w rczmaitych kwestjach). T 
wiedzieć, że polskie kolonje robotnicze. 
Francji liczą ok. 45.000 osób. Obecny skł: 
biura, nie mogąc podołać nadmiarowi pra 
zni.wolił p. Bochenka, delegata minis 
tjum pracy, do ogłoszenia, że odpowie 
na adresowane doń listy z powodu zmni 
szonego personelu, nastąpi z opóźnien 
Za to słuszne cznajmienie — została w 
Aaa natychmiastowa dymisja p. Boch 
owi. - A 
Nie wchodzę tu w kwalifikacje, ani 
żyteczność p. Bochenka. Różnią mnie. 
nim nielylko zasadnicze poglądy społecz: 
Mam m4 za złe, że nie opiera się klechom, 
których działalność, jak np. ks. Helenow- 
skiego na północy Francji, taką szkodę 
przynosi tamtejszym robotnikom przez roz- 
budzanie fanatyzmu; że nie ma zagi 
skłaniać robotników do wstępowania, c 
syndykatów, a co mogłoby się przyczy: 
do poprawienia opłakanego stosunku m 
dzy. polskimi i francuskimi robotnikar 
ale można być spokojnym, że za to p. 
chenkowi nie zrobioneby najmniejszej 
gi. lecz tylko za jego uczciwe wytłomnacz 
nie się „z opóźnień” — p Simon z Wars 
wy daje dymisję pracowitemu i porząc 
„mu człowiekowi. Może gałeto, że już 
kogoś proteg$bwanego pod ręką? Prote 
wany próżniał, a nawet łapownik— jest 
cej pewnym swego miejsca i awansu 
granicą, niż uczciwy i pożyteczny człowi: 
bcz protekcji. | 5 
_ Pan Grabiański, skromny i pracowi 
urzędnik rządowego Biura Pracy, zoste 
„dla oszczedności” usunięty. Pan Grab 
ski leży obecnie ciężko chory w szpital 
żona jego po operacji — poważnie za! 
mogła. Nędza i głód w domu. W doda 
dziecko. Przyszli do mnie po składkę 
redziny pana Œ. Pan G. zajmował się 
łatwianiem przesyłek pieniężnych do 'k 
ju. Rohota ta teraz tu utykapale za 
nisterjum pracy zaprowadziło oszczę: 
budżetową i skazało na głód i ponie 
kę całą rodzinę. Panuje tu wśród uc 
wych ludzi: wielkie oburzenie na polskie 


władze. ; 
Hieronimko. - 
Paryż. 4 marca 1922, | i 
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zblizka i zdaleka. 
PRAWO, CZY PRZYWILEJ. 
Pokrzywdzonych współobywateli jest 
wszędzie bez liku, nawet w państwach od 
dąwna zorganizowanych, praworządny 
posiadających konstytucje obowiązują 
nie na papierze tylko, a żyjące w mózg: 
we krwi, w sercu obywateli. : 
Wszedzie są obywatele pokrzywd 
a cóż dopiero u nas, w pierwszych lata 
naszego istnienia konstytucyjnego, w 
strasznej powojennej atmosferze, 
nionej miazmatami wyzysku i przemocy i 
nadużyć, w państwie, w którem urzędnicy 
odpowiedzialni mają za sobą służbę 
rządami carów moskiewskich albo 
rat'ów austrjackich! 

Pojęcie prawa czy praworządne 
jest pojęciem abstrakcyjnem. Nie ła 
zrozumie to mózg, dla którego jest nov 
ścią. Co to jest prawo? — pyta urzędr 
To jest siła. Jesteś silny, wolno to 
wszystko. A jestęś słaby — siedź ci 
krzyk twój nic ci nie pomoże, 
mimo, że „Robotnik” stanie w twojej © 
nie... Już starożytny filozof wiedzia 
silnemu wszystko wolno, a słaby r 
milczy w kościele, jak mawiali o kok 
ojcowie Kościoła. è 
Młody obywatel tego państwa 
trzymając w ręce książeczkę, zatytuł w 
ną „Konstytucja Rzeczypospolitej”, że po- 
siada „prawa”, zagwarantowane przez u- 
stawy. Dziwi się, że nie wszyscy pc 
lają jego przeświadczenie o świętości ty 
praw, które co prawda, nie są wyryte - 
kamieniu, jak to czynili starożytni w Rē 
mie czy na Synaju, ale są wydrukowar 
Drukarni Państwowej w tysiącach i ty 
cach egzemplarzy, powtórzone w gaze 
wszelkiej barwy i powagi... NE 4 

— Konstytucja? — pyta stary urz 
nik. Ach tak! czytałem w „Dzienniku 
staw" z czerwca 1921 roku. To ciekawy d 
kument, ale nieobowiązujący. rak 

— Jakto, nieobowiązujący? "GRĄ 

— Przecież dopiero za rok będzie. 
bowiązywał — proszę przeczytać do 
ca. Ustawy przechodnie nie opracov 
dotychczas w żadnem ministerjum, a 
ustaw przechodnich jakże konstytucj 
że zacząć obowiązywać? Mamy na 
pilniejsże sprawy i gorsze troski, 
Ależ to nie do pomyślenia! — £ 
wa się młody obywatel. — Przecież to 
dy przemocy i bezprawia, (Urzędnik u- ` 
śmiecha się). Jakże żyć ma i rozwijać się 
społeczeństwo, w którem niema gwaran- 4 


się raz przyjęło, nie wolno 
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konstytucyjnych! Przecież mam pra- 
do życia? Przecież mam prawo do za- 
u, który mi żyć pozwala? Prawo do za- 
u wolnego. Państwo w osobie urzędni- 
onie pozwalającego mi wykonywać za- 
u, pozbawia mnie chleba, (Urzędnik u- 
cha się). Kwalifikacje moje są dosta- 
e. tak mi powiedziano, tylko polity- 
e nia jestem dostatecznie wykwaliliko- 
„ Cóż mi zarzucają? Jeżeli to coś po- 
żnego, niech mnie oddadzą pod sąd. Pro- 
a o to, Pan wie, co powiedzieli: nie 
na to dostatecznych dowodów. Nie 
dowodów, aby mnie ukarać i pozba- 
tego, czy innego prawa. Ale nie ma- 
cie odwagi przyznać się do tego i dlatego 
ozbawiacie mnie chleba. (Urzędnik prze- 
je uśmiechać się i melancholijnie przy- 
da się młodzieńcowi, przypomniał sobie, 
1 ma syna młodego). Pauza. Wresz- 
urzędnik mówi: E 
- Niech się Pan broni, niech Pan 
y o swoje prawo. Ja Panu pomogę. 
ozumie, że krzywdy musi być dużo. 
mamy dostatecznego personelu urzęd- 
o, ani tradycji urzędniczej. Dużo jest 
nisię, protekcji, wtrącania się do na- 
spraw czynników obcych. Ktoś na 
napisał denunzjację—jest „papier "— 
to i kłamstwo, a może to i moficjalny 
pi * — skąd Pan wiedzieć może? Nie 
ośą Pana oddać pod sąd — ale boją się 
| Muszą przecież ochraniać placówki 
we od zarazy . politycznej, czy spo- 
„. Takie mają przeświadczenie o 
ywołaniu swojem. Niech Pan poczyta w 
rasie endecxiej, co za kubły pomyj wyle- 
ają adwokata Śmiarowskiego za to, że 
w Pcznaniu robotnikówsolnych. Dla 
; caie Śmiarowski nietylko jest 
kiem, ale jest podejrzany o branie 
od tolszewików... Gdyby ci pa- 
decydowali o przyjmowaniu na urzę- 
Śmiarowski mógłby przez nich nie być 
elym nawet na woźnego, a przecież 
awny wiceminister sprawiedliwości, 
i przysziy minister... 
Panie, ja kocham swój kraj, ja ma- 
o wolnej Polsce, ale ja nie mogę 
eć wolnej Polski bez wolnego oby- 
la. (Urzędnik uśmiechnął się znowu). 
scież państwo nie powinno zaglądać do 
go sumiepia. W co ja wierzę, do ja- 
uczęszczam: kościoła. na kogo głosu- 
> mota osobista rzecz, wara od tego 
EA prokuratorom. (Urzędnik 
cha Się © A NY 
— Oj młody, młody, zapaleńcze mło- 
Niech Pan broni swojego prawa, jak 
mówi, do wolności — tylko niech Pan 
urzędnikom nie mówi. Nie zrozumie- 
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'BEZROBOCIE ZAGRANICĄ. 
> statystyki bezrobocia zagranicą, 
zamy następujące cyfry: 
"Niemczech bezrobocie w grudniu 
powiększyło się. Związki zawodowe 
zały wówczas 97.681, t. |. 1,6% wszy- 
h zorganizowanych zawodowo robotni- 
wobec 14% w listopadzie. W stycz- 
' b. korzvstałc z zapomóś dla bezro- 
vch 164.322 osób wobec 149.126 w 
iu, wzrost wynosi tedy 10,2%. 
We Francji bezrobotnych jest nie wię- 
ponad 15—20 tys. Najbardziej dotknię- 
, przemysł metalowy. m 
_Anglji bezrobocie w grudniu roz- 
ło się. Z 1.934.030 robotników u- 
onych ustawowo - przeciwko bezro- 
2% było zupełnie bez pracy (w li- 
15,7%). W grudniu było też 
"pracujacych tylko częściowo. Naj- 
jej ma się rzecz w przemyśle maszyno- 
gdzie 772% ogółu robotników jest 
tacy w budownictwie okrętowem — 
, włóknistym — 17,1%. 
li z 754.876 ubezpieczonych 


; wszystkich godzin pracy. Ale w B 
 przezwyciężono już najgorszy okres 
zrobocia, który był w maju 1921 r. z 
| arbezpieczonych, jako bezrobotnymi. 
/ Holangii było w grudniu 60 tvs. 
botnych, czyli prawie dwa razy tyle, 
listopadzie. Stanowi to 16% zorgani- 
nych robotników. i 
W. Czechosłowacji było w grudniu 16 
bezrobotńych, pobierających zapomogi. 


r. e. 


granie pobor daniny w Warda 


Interpelacja radnych Dewuckiego i towarzy:- 


Czy wiademem jest p. prezydentowi m. st. 
jawy, że z powodu niedołężnej organizacji 
u daniny oraz niedostatecznej ilości. punk- 
r do wpłacania jej, dziesiątki tysięcy obywateli 
st, Warszawy choć chcą, nis mogą w oznaczo- 
terminie uiścić daniny, narażając się,przy tem 
zliczonz przykrości w rodzaju brutalnego bi- 
mdłenia w ogonkach : wyczerpania wskutek 
/ bezcelowego wyczekiwania nieraz po kil- 


jlbami pezez policję (np: w Halach Mirow- 


9 0a rama www OE 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl _ Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisaa. 


- ROBOTNIK“, środa, 8 


D 24, [i t N H z 
Bolesław 


Fostowicz-Zahonski 


| (Lubicz) | 


literat; 


żęśnierz I brygady Legj 
zmarł nagle dn. 3 marca, przeżywszy lat 35. 


i Nabożeństwo żałobne odbędzie 
zonowym (przy ul. Długiej, o godz. 


porucznik 1 pp. Legionów, 


kawaler Krzyża Walecznyc 


onów, Gzęonek e, O. Vi. płd 


się dnia 8 b. m. w kościele garni- 
18 ej rano. . 


( Wyprowadzenie zwłok na cmentarz wojskowy (Powązki) nastąpi te- 


goż dnia o godz. $eej pp., o czem 


brat i rodzina. 


| ZJAZD DOROCZNY P. S. L. 


ka dni, niemożności sprawdzenia wysokości dani- 
ny i t. d, Sea]: 

Co pan prezydent zamierza uczynić, by umo- , 
źliwić obywatelom spełnienie obowiązku wobec ; 
państwa bez nirażania ich aa wszystkie wymienio- 
ne wyżej udręki. 


maa zyj 


Kronika polityczna. 


W. najbliższych dniach przyjeżdżają do 
Warszawy delegaci państw bałtyckich, na 
konferencję, która ma się rozpocząć w dn. 
12 b. m. Łotwa wysyła swego/premjera i 
min. spraw zagr. Mejerowicza, min. skarbu, 
szefa sztabu generalnego, oraz dwóch dy- 
rektorów departamentu w M, S. Z. Estonię 
reprezentować będą minister spraw zagra- 
nicznych Piip, oraz b. prezes min. Strand- 
mann. O reprezentacji Finlandji jeszcze nie 
otrzymano wiadomości, . 

KONFERENCJA W SPRAWIE KONWENCJI 

SANITARNEJ Z R. S. F, R, S., 

W dow 7 marca o godz, 12 w południe w Mi» 
nisterjum Zdrowia Pub, odbyło się otwarcie konfe. 
rencji w sprawie zawarcia konwencji sanitamej po- 
między Rzeczpospoliłą Polską z jednej, a Rosją, 
Ukrema i Białorusią z drugiej strony. 

fPosiedueńie zagaił minister Zdr, Pub. dy. Wi- 
told Chodźko, witając delegatów władz sowieckich 
w imieniu Rządu polskiego i Mim'sterjum Zdrowia 
Pub. W imieniu delegatów Rosji, Ukrainy i Biało- 
rusi odpowiedział przewodniczący delegacji *p. Lo- 
rantz, sakreśarz poselstwa R. S, F, S. R. w Wans- 
wie. / 

Jako przedstawicrele Polski występują: dr. H. 


G. Sztolcemam— kierownik N, N, K. do wałki z epi- 


Tsekikner — przewodniczący delegacji polskiej, dr. | 
„demgami, dr. J. Adamski — dyrektor Departamen- | 


tu M, Z, P., dr. J. Sęcrye — redca ministerjalny M. 
Z.P. P, A. Lewicki — starzy refere't M. Za P., 
p. Kotik t p. Sobolewekż jako przedstewiciełe 
Minietenjum Spr. Zagr., p. Br, Krakowski—madca 
muwósberjoiny M, Z. P. sekretan Konferencji, 


Jako delegasi Rosji, Ulmalmy i Białonusi ma | 


Koniereacji byli obecn: p. Lorentz — przewodii- 


czący deiozecji, dr. Freyberg, dn. Kalna — pmid- | 


stawiriele Nar. Kom, Zdrow,, dr, Syah, p. Sik — 
sekretarz Poselstwa U. S. F. R U 
- * 


Rada Mimbtrów wa posiedzeniu w dniu! 7 ©. m. 
rozpatrywała projekt ustawy skarbowej na rok 1972 
i ungoduila prelipriterze budżetowe Kanoelrirji! Cy- 
wóinej Narzelnika Państwa, Sejmu Ustnwodzwcze- 
go, Naczelnej Izby Kontrolnej, Prezydium Rady Mi- 
nistrów,  Ministerjum Spraw Zagramiejrych, Min 
sterinm Spraw Wojskowych, wreszcie Ministerfum 
Spraw Wermmętrmnych. Dalszy ciąg preliminary 
Rada M'nistrów rtopafrymać będzie ma jutrzejszem 


í 


posiedzeniu, (PAT)  ( | 


zawiadamiają: żona, matka, siostra, 


„WYZWOLENIA“ 
W poniedziałek rbzpoczął się kongres stronnic- 
stwa PSL. „Wyzwolenia, Zjazd gogail prezes pos. 
Woźnicki, zastępcy: ob, Nocanicki, Tabor i Chomiń- 
ski z Wilna. 3 
Referat o sytuacji politycznej 1 polityce: diron- 
nietwa wygbsł ob, Thugutt. Sprawozdanie z dzia- 
talności klubu poselskiego dog poseł Woźnicki, O 
dzialalności grupy „Odrodzemie—Wymwolenie*: mó- 
wił posel Olromińetzi. stw 
Powitanie dla"zjszdu nadestała organizacja Wy- 
zwolenia* z Ameryki i grupa młodzieży ludowej z 
uniwersytetu krakowskiego, iPozatem przemąawią! 

przódstąwiciel Związku Strzeleckiego, 

Po wysłucham szczegółowego sprawozdania | 

| Zarządu Głównego, przyjęto wniosek, zgłoszomy z 

soli, wyrażający klubowi. poselski "jego dzia. 


łalność cześć i zupełne uznanie, oraz następujące : 
wnioski 096 mo-polityczne. j 
W sprawie wileńskiej. Męczeńską ziemię wi- 


lańską, zjednoczóią niónpeszcie wiekopomną utchiwa- 
łą Sejmu Wileńskiego m Rzecząpospolitą Polska, 
wiemy z ©ajgorętszam uczuciem miłości brater- 
skieg, Siwierdzamy jednzk, że ze tzględu na sytua- 
cję międzynarodową ù ma różnorodność składu na- . 
rodowościowego Ziemi Wileńskiej, powinna ona, 
| wraz, z przyległymi, powiatami, otrzymać usjrój au- 
| tonomiezny, Wyrsżemy obumzenie z powodu poste- 
| powania prawicy Sejmu Wileńskiego, wojującej w 
Wilnie o połączenie się z Polską bez żadnych ma- 
„skrzeżeń, a slawiającej w Warszawie opór stuznym 
żądaniom rządu w sposób najbandziej gorszący. 

W sprawie terminu prace Sejmu zjazd domaga 
się rozwiązania Sejmu przed lipcem. 

W sprawie udziału w rządzie, Zjemd uważ? za 
nfópożądzny udzial stronnictwa w jakimkolwiek 
rządzie, który nie będzie miar wyraźnie cadyłcelne- 
go demokratycznego charaktemu. ż 
ARESZTOWANIE CZŁONKÓW DELEGACJI POL- 

SKIEJ W MOSKWIE. ~ 


| - Ag, Wah. donasi z Moskwy: Danią 5 b, m, W 
| południe, gdy człońkowie delegceji polskiej w miie- 
i szeniej komisii specjalnej, pp. dr, Kuntza i Pachul - 
ski, oras pracowniezką delegacji p. Wielefcowsiet, 
| szli wlicemi Moskwy, zostali zatrzymemi przez po- 
sierumek milicji, działsjącej u polecenia weznamego, 
osóbnika, wióry tuż ad wyjscia wymienionych osób 
z gmachu delegacji miał je śledzić, Mimo okszania 
przez czionków delegacji dokumentów oddbiskych i 
wydanych przez komiserjat ludowy spraw zgn 
niemych, miejan aresztował ich i adprowadzi: do 
kemigaqiatu milicji, skąd dopiero po trzech kwa- 
dransach wypuszczono aresztowaliych ma wolność. 
Komisarz milicji nie tanet przytem za właściwą na. 
wat przepwosió cztomików obcej misji za bezprawne 
pozbawiewie ich wolności, O wypadku powyższym 
zokomunikowamo poselstwu, celem przedsięwzięcia 
ocpowiednich kroków.  . 


'TELEGRAMY. 


«© Przed konferencją w Genui. 


OTWARCIE KONFERENCJI — 
10 KWIETNIA. 


Wiedeń, 7 marca. (PAT.). Jak donosi 
Neùe Freie Presse! z Rzymu, podsekre- 
tarz stanu min. spraw zagranicznych 0- 
świadczył że dzień 10-go kwietnia może u- 
chodzić za. definitywny termin otwarcia 
konferencji w Genui. Rada ministrów usta- 
tila ten termin ponieważ został on zaapro- 
howany przez wszystkie mocarstwa. 

WNIOSKI RZECZOZNAWCÓW 

FRANCUSKICH. 

Pdryż, 6 marca. (PAT.). (Havas). — 
Prace komisji rzeczoznawców francuski 
powołanych do omówienia kwestji tech- 
nicznych, związanych z konferencją genu- 


eńską, zostały ukończone, Sprawozdanie. 


a 


komisji wymaga ' jeszcze tylko aprobaty 
rządu. Jak się dowiaduje „Matin”, głów= 
nym przedmiotem obrad była sprawa ro- 
syjska. Rzeczoznawcy francuscy doszli 
do przekonania . że. system „długotermino- 
wych umów dzierżawnych dałby nowym 
koncesjonarjuszom w Rosji lepsze gwaran- 
cie, niż ealkowite przekształcenie ustawo- 
dawstwa społecznego i ekonomicznego Ro- 
sji Sowieckiej. Pozatem komisja jest zda- 
nia, że system sądów mieszanych, w skład 
których weszlibv Rosjanie i cudzoziemcy, 
lepiejby zabezpieczał cudzoziemców, niż 
t zw. system kapitulacyjny. Co się tyczy 
praktycznej strony nawiązywania  stosun- 


Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 


ków gospodarczych z Rosją, rzeczoznawcy 
są zdania, iż należy. czynić to stopniowe i 
poczynając od okolic, z których wywóz 
materjałów rosyjskich mógłby się odbywać 
najwygodniej i przy nakładzie najmniej- 
szych kosztów. ; 


koneena rzet:ozdawrów Małej Enisniy 


Bukareszf, 1 marca. (PAT.). (Radjo). 
(Orient), Delegaci rumuńscy na konferen- 
cję rzeczoznawców Małej Ententy, o od- 
byciu narady z ministrem finansów Bratia- 
nu, wyjadą jutro do Belgradu. 


NARADY WSTĘPNE., 

Wiedeń, 7 marca. (PAT.). ”„Stdslavi- 
sche Korrespondenz" donosi z Belgradu, 
że dziś rozpocznie się tam konferencja rze- 
czoznawców Małej . Ententy, Przedstawi- 
ciele Jugosławii. Czechosłowacji i Polski 
odbyli wczoraj wstępne narady, mające na 
celu ustalenie programu prac. 

k 


' dg. a r» a Ne 
Arzgjlenie w Aogii—taiegiane 
` Londyn. 6 marca. P.A.T. (Havas). W 
| kulrar ach Izby gmin zapewniają, że kryzys 
abinetowy został zażegnany, ponieważ 

loyd George, dzięki usilnym namowom u- 
rionistów, zdecydował się pozostać na sta-- 
nowisku. p 


7. 


iam, 


| prawdopodobnie 
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POLITYKA ANGIELSKA 
NIE ULEGNIE ZMIANIE. - 


Leafield, 1 marca. (PAT.). (Radjo). 
Lloyd George zachorował na bronchit. W 
następstwie tego na skutek rad lekarzy. 
wstrzyma się on od wszelkiej pracy i wy- 
jedzie na wypoczynek. Na razie nie można 
cznączyć, jak długo potrwa jeśo urlop, ale 
czas dłuższy, Fakt ten 
komplikuje obecną sytuację polityczną, co 
do której nie można orzec, jakim ulegnie 
zmienom. c 

:Go do ostatniej fazy przesilenia jest 
wiadome, że konserwatyści, zarówno mini- 
strowie, jak również wybitni członkowie 
stronnictwa okazali, najdalej idącą lojal- 
ność wobec premjera. Opozycja w łonie 
partji konserwatywnej stanowi znaczną 
mniejszość i opiera się głównie na potę- 
pieniu stanowiska rządu w kwestji ir- 
iandzkiej oraz w zakresie jeśo polityki za- 
granicznej. W łonie samej partji panuje 
tendencija. aby na zewnątrz prowadzić zgo- 
dną politykę —:nie osłabiać stanowiska 
partji Llovd George skłania się również w 
ostatnich czasach do kompromisu, Opiera- 
jąc się na umiarkowanych  konserwaty- 
stach, liberałach i centrum. 

wa. Balfoura, oczekiwana w naj. `' 
bliższych dniach. rzuci należyte światło na 
całą rzecz i dlatego oczekiwana jest z wiel- 
kiem naprężeniem. Jest mało prawdopo= 
dobne, aby jakiekolwiek nowe uksztaito- 
wanie się stosunków między stronnictwami 
mogło wpłynąć na zmianę dotychczasowej 
polityki angielskiej. Polityka ta ma linję 
już ustaloną na długi okres. 


Trałatdngiolika-|landzki 


Londyn, 1 marca. P.A.T. Havas donosi, że Izba 
gmin przyjęła 217 głosami przeciwko 36 wniosek w | 
sprawie rozwiązania parlamentu południowo-ir- 
lundzki:go. Wybory powszechne odbędą się naje |! 
później w trzy miesiące po przyjęciu ustawy, za» | 
twięrdzającej traktat. ER) 

Izba zakończyła dyskusję nad poszczególnymi * 
artykułami projektu ustawy, zatwierdzającej trak- / 
tat irlandzko ~ angielski, | 


i 


. — Onegdajszej nocy w. Belfaście nastąpiły tam. ` 
cie, przyczem padły strzały; 2 osoby, w: tem jedna 
kobieta, zabite, 8 osoby raine. 


Pooran polityczny -Angay 


Angora, 6 marca; P.A.T, Havas dono- 
Si, że Mustafa Kemal, wybrany ponownie 
prezydentem Zgromadzenia Narodowego, 
wygłosił przemówienie w którem oświa 
czył, że Turcja nie zmieni w najmniejszej 
mierze 


SSAMA W 


$rożone. 


— Justuf Kemal Bej, który przybył z Amgory 
do Marsylji, został powitany na dworcu przez przed. 
stywicieli Amgory w Paryżu i Lomdynie, We wtorek 
cdbyt. odı komterencje z Frenklimem Bouioun. W 
najbliższych. dniach wdaje się Jusaut da Paryża. 


<Perecilenie gabinetowe w Risani 


Madryt, 7 marca. PAT. Hr. Romanones a- 
wiadomił w ciągu przedpołudnia Maurę, że stron- 
nictwo liberalne prosiło. liberalaych ministrów, 2» 
zety. zıprzestali pracować z gabinetem. Maura u- 
dał się do zamku aby donieść o tem krółowi, Wrę- 
czył mu notę, w której wyjaśnia sytuację, paczem 
doręczy* prośbę całego gabinetu o dymisję, Nara» 
dy rozpoczęły się następnie od konferencji króla z 
hr. Romanónesem, Romanones: oświadczył oso- 
bom, które go wypytywały, że on jest w rzeczywi- 
stości sprawcą przesilenia. 


Maty Ham. Wyż. M Rzędzynarocówki 


Moskwa, 7 marca A.W. Komitet III-ej 
Międzynarodówki zakończył juz obrady, 
przyjmując szere$ rezolucji. Uchwała w 


| sprawie wspólnego frontu przyjęta została 


46 głosami przeciwko 10 głosom przedsta- 
wicieli partii komunistycznych Francji, 
Hiszpanji i Włoch. Imieniem ich Cachin 
oznajmił, że poddają się one decyzji i wy- 
raził nadzieję, że Komitet Wykonawczy 
przy praktycznem przeprowadzaniu | u- 
chwały będzie się rachował ze zdaniem 
„mniejszości. Przeciwko głosom wymienio- 
nych 3 partii przyjęło również rezolucję o 
wspólnej konferencji z innemi międzynaro- 
dówkami, tudzież o jaknajrychlejiszem jej 
zwołaniu. Następnie mitet Wykonaw- 
czy przyjął do wiadomości tezy Sokolniko- 
wa o nowej polityce ekonomicznej R, S. F, 
S. R, į uchwalił szereg rezolucji, między in- 
nemi w sprawie ew. przyszłej wojny, WY- 
stępując zarówno przeciwko  militaryz- 
mowi, jak i humanitarnemu pacyfizmowi 
mas robotniczych. 


Rokowania posta niemieckie 


POSIEDZENIE PUBLICZNE —- DWU- 
DZIESTEGO. 


Berlin, 6 marca. . P.A.T. - Niemieckie 
dzienniki poranne: donoszą: Przewodniczą- 
cy niemiecko - polskich rokowań gospodar- 
czych w sprawie Górnego Śląska, prezy- 
dent Calonder. uda się na kilka dni p” 
Montreux. Unia 11 b. m. będą mu przed- 
łożone punkty sporne, co dy których dele- 


Wydawca: Rada Nacz. P.P.L | 


í 


Gango: 


bezwzgiętną walkę. 
da tworzenie jedej organizacji klasowej, 


Wpadli w pasję i megl się sami między sobą a- 
wami owi, 

|. lRobotmicy mówce Z. LN. przywitał gwizda. 
„siem i kizykami: 
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| SPOCONE CT ORNE ODRZE, 


wk niemieccy i polscy nie osiągnęli zgody. 


unktow tvch jest 14-cie. Dnia 20 marca 
p. Calender na publicznem posiedzeniu mą 
powziąć decyzję w sprawi2 punktów spor- 


nych. 


y s f 4 s, a 

Sasa Eda po cho-fitkiego 

Heisingiors. 7 marca, AW, W ostatnich dniach 
rząd p>-ozumiewał się z partjami sejmowcemi w 
sprawię sojuszu fińsko - polskiego. Za sojuszem 
wypowiedziały się 3 fińskie purtje mieszczańskie, 
cuz nieznaczna większość partji szwedzkiej. Na- 
łeży się spodziewać. Że wyniki głosowania będą 
pomyślcie, gdyż wymienione grupy stanowią w sej- 


sekt konwencji będzie mógł być przedstawiony na 
konierercji w W irszawie, gdyż istnieją pewne róż- 
nice zilań co do szczegółów między agrarjuszanii, 
rostępowcami į Szwedami z jednej'a prawicą fiń. 
ską z drugiej strony. 


Wiadomo telegrafięzno. 


— Posel włoski w Belgradzie złoży? prezyden- 
tow? ministrów Pasiczowi oświadczenie tonmałie, 
że Włochy usmanują postanowienie tristatu w Ra- 


— Komisją reperacyjna ustalią ogómą ~e 
świadczeń niemieckich na ©. 1922 na 7% mijja o W 
marek w zlocie gotówką i 145 mij. mk, w zlocie 
w świadczeniach rzeczowych, d 

E An m 

. ęgienska partja narodowo - socjalistyczhia 
źwą, W Której zwęaca uwcgę na deiki los mniej- 


"EE. 
hu, Że b, osoz Karol obmyma? od rządu ungiel- 
Roo pozwolenie ©e przesiedlenio się ma wyspę 


— Z Koblencji donoszą, że komisją międzyso- 

w Nadrenii zarządziła rozwiązanie stowa- 

rzyszenią b. oficerów w Akwizgramie.  Stewarzy- 

szenie to jest filją Tozwięzamego miemieck związ 

ku oficerskiego, Który m Nadreł:ji inoa pro- 
pegende griyscjuszniczą. 

— Emi radą ministrów zamierza obsndpić 
Egipcjanami stenow'ska podsekretarza stanu dla 
Spraw magr, i dyrektora urzędu zdrowia, Podsejsre- 
trzem somu dla Skorbu będzie Anglik, 

— W Dudley (Anglia) przy wyładowyweniu 
mboi mastąp I wybuch. skuńwiem którego 28 kobiet 
mano ciężko raliionych z pomiędzy których 10 
zmanto, 12 zaś zuajduje się w sienie beznadziejnym. 

— Piezydent Harding ogłosi! roztorządzenie, 


„zalzzujące wywozu broni i emuniej; do Chm,’ 


— Z Neapolim donoszą, że Wiermwjusz jest co- 
rez więcej czynnf, Wnętme krateru wypeln'a się 


à 


| 
` mie większość. Obecnie toczą się narady nad stwo- 
rzeniem projsktu umowy. odpowiadającego wszyst- 
kim partjom, test jednak rzeczą niepewną, czy pro- 


* e 
Z prowincji. 
Zagłębie Dąbrowskie. 
(Korespondencja wasna). 
Porażka chadeków na kopalni Gredziec IL. 


Przy pomocy zarządu kopalni Grodziec II i p. 
dyrektora Rzżniewskjego, uraz całej kilki urzędni- 
ków, Miórych p. dyrektor przezmczył do agitacji, 
założono tu Źwiąrejc LudowoNarodowy, Na ogło- 
sacky wiec SProwadzowo kiizunestu «gitatorów z za- 
gębiu, którzy miej: dokonać ostatecznego ugun- 
towaniz Z, Ly, Przygotowano się do obzlemia 
obecnego Kom, Kopeiniznego, o co już poprzednio 
robiano Zabiegi, Ogromna Sele zborza wypełniła się 
po brzegi, Agińatozy p. dyrelotora starali się opa- 
BOWEĆ prezydjum, co im się mie udalo, 

„Przewodniczący tow, Fumgalski otworzył wiec, 
udzie!sjąą głosu tow, |Ryekerowi, (Wśród ogólnego 
uepięgin S'uchano maferemta, ltóry jno i groue 
mile  scharakieryzował podstawy wilki klasowej, 
wznumici kj 3 oele, a tastępnie wskazał pa wama- 
ganie się ataków rexkcji, dążącej do ugrumtewania 
W Polsce swej Wiedzy za pomogą planowego two- 


'rzemia bojówek emdecko<chideckich przeciwko zor- 


gatizowanomu klatowo robolnikowi, Pudecja dąży 
do odebrania robotnikom wszystkich łurwawo zdo- 


i 
i 
i 
E 
i 
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Niemzczęśliwi pachołcy p. dyrekiona silil się, 
by zamącić spokój, ale wobec jpodniosłego nastroju 
i zełańemesuwania, z jakiem stuchno przemówiedia 
tow, Furgalelciego — zamilikli. 

Referent w silnych słowach zdemaskoweć obi- 
de, pacholsów burżuazjj i idh- stanowisko, wykazsł 

jemnoię i zbrodnię, jakiej się dozuszrają wobec 
ci go robotnika starając się przeszkodz:ć 
mu w wake o zdobycie lepszych wnrueków pracy 
i płacy, Wiwód grzmiących chlisków gaapelowną do 
zebremych o stworzenie jedaliiego Ítrontu robotmi- 


Następmie przemawiał tow, Pilch o nadużye 
ciach, których olowa padają rotowiey w kopalniach, 
Wśród gorących oklasków ceferent poruszy! wiele 
żywolmyh spraw, o kive robotai musi alowzyć 


Wreszcie zabral głos tow, IWalichowski, wy- 
stępując przeciwko pachołkom Z, L.-N, i nawołując 


Rozwścieczeni agiiatówzy, pomni mą roike, ay 
rekha i widząc, iż wysuwają m się z rąk ofiery, 


„Precz z twybuny”*, „Wsymosić 


nn wane 
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się", „Nia dopusrezoć go do gesu“ itd, Po skończo- 


Siedlce, 
(Korespondencja własna). 
Gospodarka rejonowego urzędu gospodarczege W. 


P. — P. inspektor pracy a 8-godzinny dzień pracy. 
Wiec P. P. S. YF 


O gospodarce i administracji przeróżnych ma- 
szych urzędów na prowincji nie wiele zapewne 
wiedzą władze centralne w Warszawie. Mamy 
prawo tak wnioskować z całego szeregu faktów i 
poczynań różnych urzędów i urzędników — po- 
czynań, będących w jaskrawej sprzeczności z roz- 
porządzeniami władz wyższych. A 

Przedewszystkiem chcielibyśmy zwrócić uwā- 
ge czyją należy na gospodarkę rejonowego urzędn 
gospodarczego W, P. w Siedlcach, Siedlce, na mo- 
wy rozporządzenia rządowego, Są zaliczone do dru- 
giego pasa drożyźnianego. Wszystkie miejscowe u- 
rzędy destosowały uposażenie swych pracowników do 
tego rozporządzenia, jedynie. tylko p. major Mia- 
nowski kierownik urzędu gospodarczego W. P. dla 
niewiadomych powodów (wyjawić ich bowiem nie 
chce) wypłaca pensje pracownikom urzędu gospo- 
darczego W. P. według tabeli, obowiązującej dla 
trzeciego pasa drożyźnianego. Wszelkie zapytania 


powiedzi. : 

Od roku p. major Mianowski nie udziela ani 
robotnikom ani urzędnikom żadnych urlopów, choć 
te przysługują im co 6 miesięcy. P. „Minister 
spraw wojskowych przyrzekł na komisji wojskowej 
w Sejrnie, że Ministerjum unikać będzie redukcji 
robotników, z podległych M. S. Wojsk. urzędów. 
Jednakże w siedleckim urzędzie gospodarczym W. 
P, p. mjr. Mianowski redukcję przeprowadza, choć 
jest nawał pracy, której dotychczas zatrudnieni 
robotnicy podołać nie mogli i zachodzi potrzeba 
powiększenia liczby robotników. Z braku robotni- 
ków pomarzły kartofle w wagonach, gdyż kartofli 
nie miał kto wyładować. Siano gnije w odkrytych 
wagonach ale nikogo to nie interesuje. Skarb pono- 
si milionowe straty, a p. mjr, Mianowski „dla o- 
szczędności' przeprowadza redukcję robotników. 
W wydawaniu deputatów robotnikom p. major ` 
stosuje metodę wyróżniania jednych na niekorzyść 
drugich. Aby posiać ziarna niezgody i nieufności 
pumiędzy robotników mjr. Mianowski niektórym 
wybranym” wydaje deputat znacznie lepszy, choć 
wszyscy płacą jednakowe ceny. 

Robotnicy kilkakrotnie zwracali się do p. ma- 
jora, żądając zmiany tych metod oraz usunięcia 
jawnych niesprawiedliwości, lesz. p. maior za każ- 
dym rarem groził delegatom wydaleniem, 

Jest rzeczą konieczną. aby odpowiednie wła- 
dze wzjrzały w gospodarkę urzędu gospodarczego 
W. P. w Siedlcach i pouczyły p. Mianowskiego (po- 
dobno b, oficera b. pułku wołyńskiego) jak ma się 
zachowywać i jak winien — gospodarkę prowa- 
dzić. i 

W Siedlcach ustawa o ośmiogodzinnym dniu 
pracy mikogo nie obowiązuje. Robotnicy pracują w 
niektórych zakładach po 10 do 12 godzin dziennie. 
a p. inspektor pracy Budzyński nie troszczy się by- 
najmniej o to ahy ustawa, obowiązująca w całym 
kraju, obowiązywała również w Siedlcach. 

W ubiegłą niedzielę odbył się tu wiec, zwoła- 
ny przez Okr. Kom. Rob. P. P. S. Na wiecu, który 
zgromadził 1500 słuchaczy w sali Domu Ludowego 
przemawiali tow. tew.: A, Szczypiorski i A. Fejst 
Przemówienia naszych towarzyszy były przyjmówa- 
ae entuzje stycznie. z 

Ostatri ten wiec Świadczy o utrwalaniu się w 
Siedlcach wpływów P. P. S$. Stronnictwa reakcy| - 


ne obawi:ją się zwoływać swe wiece, aby się nic ` 


skompromitować małą liczbą słuchaczy. Okręg, z 
którego wyszedł do Sejmu ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz, nie pójdzie juź teraz tak łatwo na lep dema- 
gogji nacjonalistycznej i reak:yjnej endecji. Nie 
należy tylko żałować pracy z naszej strony, 


Nowe (Pomorze). 
(Korespondencja własna). 
Zgromadzenie przedwyborcze. 


Miasteczko Nowe na Pomorzu liczy przeszło 6 
tysięcy mieszkańców. Oprócz jednego warsztatu, 
zatrudniającego w normalnych czasach kilkudzie- 
sięciu robotników, a także sporej garści robotni- 
ków budowlanych, niema tu większego skupienia 
robotniczego bo większość mieszkańców zajmuje 
się rękodzielnictwzm, W Nowem, dzięki energicz- 
nej i pełńej poświęcenia działalności tow, A, Do- 
mańskiefo, ruch zawodowy klasowy świetnie się 
rozwija, a okoliczne folwarki są zorganizowane w 
Klas, Zw. Zaw Rob. Roln. Organizacja polityczna 
P. P. S jest pokaźna i wywiera poważny wpływ. 

Przejawem wpływów i zmaczenia naszej robo- 
ty P.P,S.-owej i zawodowej były ostatnie wybory 
miejskie, odbyte w jesieni z. r. kiedy to aa 18 rad- 
mych miasteczka — z listy P. P, $. przeszło pięciu 
towarzyszy. Reszta przypadła na następujące u- 
grupowania: 5 chadeków, 6 Niemców i 2 enpeerow- 
ców. Z powodów formalnych unieważmieno po- 
wyższe wybory z końcem lutego r. b. 

Wobec tego z końcem marcn, a najpóźniej w 
pierwszych Śniach kwietnia b. r. odbędą się nowe 
wybory, Chadecy, endecy z miejscowej inteligen: 
cji i Niemcy przyszli do tego przeświadczenia, że 
jeśli będą stawiać osobne listy, le z kretesem mogą 
przepaść, tembardziej, że Niemcy z samodzielną li- 


że strony robotników p. major pozostawia bez od. ' 
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stą nie wystąpią, bo według nowej tstawy, każdy | 
Niemiec, jako radny, musi mówić po polsku. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy chadezy, endecy i Niem- 
cy zbiokowali się i przy najbliższych wyborach 
póidą do wyborów na jednej liś ie. Będą więc tu 
tylko dwie sty: burżuazyjna i robotnicza, t. j. so- 
cjalistyczna P P.S. -owska, bo enpeerowcy są tu bez 
wpływów i nie będą wystawiać swojej listy. 

Z okazji kampanii przedwybarczej zwołała 
miejscowa organizacja P, P, S. w Nowem, w nie- 
dzielę 5 marca, popołudniu, Jo sali przy ul. Kole- 
jowej wiec publiczny z fow. Zygmuntem Piotrow= 
skim, jako głównym mówcą, na temat „o zadaniach 
i pracach w gospodarce miejskiej”. : 

Tew. A. Domański, radny missta, przewodni- 
czył zebraniu i omówił stosunki miejscowe, Do 
przeszło 304 zebranych wygłosił godzinne przemó- 
wienie taw. Piotrowski, wzywaijąz. do solidarnego 
wystąpienia przy wyborach, które mogą oddać gos- 
* pedarkę miejską w ręce przedstawicieli robotników. 
P, P., S. stawia 27 kandydatów, t. j. na radnych 18. 
a resztę 9 na zastępców. Na czele listy P, P. S. 
stoją tacy wytrawni działacze robotniczy, jak tow. 
Domański i Krala. 

Zebrani przyjęli wywody tow. Piotrowskiego 
z uznaniem, Następnie przemawiała towarzyszka 
Domańska. (dawniej Sowianku), apzlując do kobiet 
wvborzyń o spełnienie swego obowiązku obywa: 
telskiego. 

Już obecnie, dzięki zabiegom tow. radnego Do- 
mańskiego, 109 bszrebotnych dostało zatrudnienie 
przy robotach publicznych, Najbliższe wybory, 
przy solidarności robotniczej, dadzą walne zwy- 
cięstwo P.P.S.-kiej liście! 

a Nowianin. 


Ruch robolniczy, 
Ło dych parti 


0. X. R, Warszawa-Podmiejska podaje do wia- 
domości, ià: dmia 12 mara m b. o goda. 11 rano 
w wiosła O; K R, (Warszawa Miasto (AI Jerozołim 
skio Nu. 6) odbędzie się okręgowa konferencja z na- 
sępującym porządkiem dzieniym: 1) sprawozdanie 
erpewizacyjme, 2) sprawczdanie polityczne -i gospo- 
dorcze, 3) sprawy wyborze, 4) wolne wnioski, 
Okeoność dolegatów komitetów dziefintoowych bgg- 
względie obowiązująca, , 

ODCZYT NA DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ, 
W środę ds. 8 b. m, o godz, 7 w lokalu dzielnicy 
(AI. Jerozolimskie 6) edbędzie się odczyt tow, Ta- 
deuszą Hartleba, ; 

Egzokutywa OKR. W środę dn, 8 b. m, o g.5 
Pp, w lokslu OKR, (Al Jerozolimskie 6) odbędzie 

Odwolnie. W środę dm 8 b, m. posiedzenie 
kmęgowego Ecmitetu Robotniczego PPS, mie ad- 
sędzi się. PAW KIA 

Dzieiniea Jerozolimska, (W środę dm 8 b. m, o 
godła, 7 w lokalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie 
stę. poscoduemio Wydziału. kuluralmo<oświatowego, 

Qdwolanie, W środę dh, 8 b, m. posiedzenie 
Keča dkukarzy nie odbędzie siłę, Polu j 

Pocztowa org. PPS. W środę da, 8 b. m. o g.7 
w bieu OKR, (Al „Jerozelimskio 6) odbędzie się 
zebremie organiżecyjne Pocziowaj ong. PPS. 

Klub mandolinistów, W czwartek dn, 9 b. m, 
o godu. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej (At. Je- 
rogolimskiu 6) edbędzie silę zekranie klubu omus 
świkad «a pod kierawaictwem dywygenta, Towarzy- 
sze, stawcię się licznie! ; 

Dzielnica Mokotowska, W czwertek dn, 9 b, m, 
o godb, 54 w dokan dzielnicy: (Bagatela 12a) od- 
dędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Drielnica Praska, W środę dn. 9 b. m, a g. 7 
w kału dzielmcy (Brukowa 29) odbędzie się ogól- 
ne zebrzuie cztonków  dhielnicy. 

DZIELNICA WOLA-CZYSTE, W czwartek dn, 
9 b, m, © gedz, 7 w lokalu dzielnicy CWelska 44) 
odbędzie się edszyt d-ra Kaspez:ka, 


- MIG) AWON: 


„Ubezpieczenie społeczne". Zarząd Zw. 
Metalowców (Leszno 53) zawiadamia, że 
` dziś o godz. 7 wiecz. punktualnie poseł tow. 
Reger wygłosi drugi wykład o „ubezpiecze- 
niach społecznych . Wstęp dla członków 
Związku bezpłatny, wprowadzeni goście, 
nie-członkowie, płacą mk, 100. Towarzysze, 
stawcie się licznie! 

Zw, Prac, Miejskich (Warecka 7 m, 4). Dziś 
punkiualnie o godz. 7 wiece w lokalu Związku od- 
będzie się posiedzeme Sądu Polubownego Związ- 
ku, Proszeli są o pumktuslne i bezwarunkowe 
pazybycie tow, tow.: Michalkowski, J. Machaiewicz, 
Kovionek St, Michaluk Amt, Swiere lgmcy i 
Drejewicz Jan. | 

Baczność dozercy domowi! D48 o godz, 12 
potuduie w sali teatru Powszechnego (róg Leszna 
i Żelamne() odbędzie się "walne zgromadzenie 
wszystkch dozorców domowych m, Warszawy, Ora. 
wiana będzie sprzwa żądań ekonomiemych dopor- 
ców domowych, Stawcie. się wszyscy, 

Eacztość, tabryki wojskowe! Zebramio delega- 
tów i mężów zaułania fabryk wojskowych odbędzie 
się dnia 8 b. m. w środę o g, 6 wiiecz, Obecność 
wszysdkich delegatów i mężów esułemią konieczia. 

. Bseznmość Sekcja śŚluszrzy! Zarząd Sekcji ólusa- 
rzy weywa ctmków zwządu swojej sekcji o przy- 
bycie na zebranie w dmim 9JII 22 r, o godz, 64 
wieczorem, Sprawy bardzo ważne. Obowiązkowe 
przybywie końdego czciża do lokalu Sekcji (Lesz- 
mo 58). ; 

Zarząd Związku Zaw. Rob, Przem, Drzewnego 
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oddział Wirzzaa, zawiadamia wszystkich członków 
Związku, że w dniw 12 b. m. w lokalu własnym 
Chłodna 10, o godz. 11 i pół rano odbędzie się po- 
wtórnie walne roczne zebranie sprawozdawcze, Za 
bramie ważne będzie bez względu ma ilość oben- 
nych. (W zebraniu uczestniczyć mają prawo tytko dł 
czionkawie, : którzy: opłaci składkę . ozołukowską 
za styczeń 1022 r, Wejście na zebranie za okne» 
miem legitymacji lub książeczki członkowskiej, 

Związek zaw, dos, domewych (Loszie 48). Ni- 
miejszym podaje się do wiadomości tow, tow., i 
umowę dozorców bazarowych z d. 10 lutego 1922 r. 
dodatkowo podpisali. nest, pp. widiaściciele bazarów: 
d, 11JI p. Orzech (ul. Franciszkańska 19 i $to Jor- 
ska 24); d. 15.11 p. Barylska (ul. PA, Trzech Krzy- 
ży 7); d. 28.II p. Przepiórka (ul, Smoczą 29); 4-7 
mama p. Neugoibeng (uł, Bagno 6-810), Do dnia 
dzisiejszego stnajk trwa jedynie w bazarze p, Pa 
chuisiolego przy ul. Stalowej 41, 


lycie rospodarcze, 
Notowania Giełdy: Warsraw.kiej 
Dolary St Zjednoczowych 4497 ,50—4457 50, 
Belgła 302—390. 
Berlin 17.90—1756 
Kopenhaga 920. 
Londyn 20:000-—19.800 
New-Yortx 4.520—4,480, 
Paryż 418—409, 
Praga 73.:75—72.75. 
Szwajcatrja 895—891. 


A TA Y 

. o 
Kronika. 
Zgon działacza nar.-dem. W Dabrowie 
Górniczej zmarł znany prowincjonalny dzia- 


łacz nar.-dem, inż. Juljan Hoffman, 
STAN” POGODY 


Prawitopodobiy przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Pochmurno, deszcz, ciepło, 

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się w dniu 9 marca r. b, (czwartek) o g- 
8-ej wiecz, w sali obrat Rady, 


Nowy kurs szkoły kierowców samochodowych 
Y. MC. A, Zarząć Y. M C. A., Okólmik 9, podaje 
do wiadomości, iż dnia 20-b. m, otwiera się nowy 
rówiioltegły kurs Sdkoży kierowców Samochod 
wych. Wykłady odbywać się będą mw poniedziałki, 
środy 3 piatki, od 5 do 7 wiem, Informacje i zapisy 
w Y.M. C A, Okólnik 9, 

Byłych uczniów szkoły kiersytów szmochode. 
wych Y, MC. A, ktxrzy raji auke u po 
wodów dezależnych od siebie (choroba i t. P) 
Zarząd Y. M, C. A. Okólmik 9, uprasza o zgłosze- 
uie się do Szkoly kierowców samochodowych Y. M. 
C. A. (Salec 73) w celu utworzenia dia mich spe 
cjalnego kuraw. Opłata dawniej złożosa będzie po- 
liczona w poczet należnościł, 

Wzrost kosztów utrzymania w Poznaniu. Komè- 
sia die badania zmiany, kosztów udrzymania rodzim 
pracawników w przemyśle i haodlu w Poznaniu u- 
stala, że koszty utrzymamia w lutym, w porówsia- 
niu ze styczniem, wurosły o 7,34 proc, 


Grożny zator, Nad ummięciem zator, długóścć 
thisko pół łam, który utwórzył się wzdłuż Snomo 
wie Średnich ii Nitszych, intensywnie pracowsły dru- 
tiyay wojskowe. Wysiikom tych dnużya sawazięczać 
należy usunięcie części powstalego zatom, oraa 
złamanie powłoki łodowej ma przestrzen? między 
Czerwonym Klssztorem a Szczenitą. Dzięki aia- 
zmordowałiej pracy wojska, mie zaszła również pe- 
trzeba przesiedłania dudności ze Sremownę ied- 
nich i Niższych, zaś groźny ów zator spłynął, 

Walki zapeśnicze. (Wczorajszy wieczór wali: za 
paśniczych o mistrzostwo Polski i magtodę 500.000 
me, imienia Wł, Pyilasińskiego w „Colosseum“ 
(Opieka II) dst mastępujące wyniki: 

W decydującej w I parze walce uftbieniec pu- 


peme: student Sztelter zwyciężył Kołosowa w? 


min, W IT perze walka Lassartesza z Garkowiemigo 
po 20 min, nie dała rezultatu. W IIT parze daf 
łelskiej wagi zapaśnicy Szute—Podbćpięta stwonzyli 
piękmą walkę, która po 15 min, zakończyta się po 
radką Podbipięty chwytem tour de tete. W IV pæ- 

Saarela kontratakiem u w% 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Piękno wnętrz. Pod tym tytutem prof. St. Noa- 
kowski rozpocznie dzé cyk! odozytów, Wysoce im- 
teresujacy temat: zdobienia ludzkich siedzib od naj 
demiejszych czasów aż do mainowszych wypelni 5 
prelekeji, ilustrowanych rysunkami prot. SŁ Noa- 
kawskiego i przezroczami, Odczyty co środę o 8. 8 
wiecz, (Karrows 31). 

Wieczór „Czartaka*, Dziś w Polskim Klubie 
Art, (hotel Połomia) odbędzie się wieczór „Czar 
ka*, Udzial biorą pp,: Lucyna Robowska, St. Mi- 
chełowalki, Małamowiczówia, W, Jastrzębie Zdzie- 
nicka, Przedborska, Krakowska i , Por 
czątek o godz. 9 wiecz, 

Z Polskiego Towarrystwa Kraj mawcregh, Na 
dzisiejszem posiedzeniu w lokalu Tow, (Karowa 31) 
o godz, 8 wdecz p. Wis ocki zilustruje słowem j pree- 
mocami „Ostatnie zavody manuarskię w. Zełropa- 
nem“, iWstęp dla członków i gości, ` 

Nowe szlaki Filczofji ; kultury, W piatek, d. 10 
b. m, o g 8 wiecz, w Kubie Akaudemidim Y, M. 
C, A. prof, L, Konopacki romnocznie cyt! adczy- 
tów p. 
w 


t. „Nowe szlaki tllozczji i kultur” *. Bilety 
50 mk, nabywać można pozy iweócuy 


AZP 


min ac m. HT 


a 
R 


4 i 


M me ROBOTNIK, środa, 8 marca 1922, 7 
ma m T ESE TAEA oe mmaa a ZE AA OZ DOSER EET 
WYPADKI. 


Dr. Jan Ałapin zee 


4-644, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i n O zazidi. O E nismoc płciowa. 


Dziś marmer Dzis Amerykanie 
Ii: Trupa AURORA. 


Tajżemzicze zniknięcie Pias W dmru weno- 
rajszym do Banku Żiemiańskiego (Mazowiecka 13) 
zgłosi! się p. Piellier do swej aate”, oełem podję- 
cia pewnej sumy, Zaledwie oliwonzył krasatkę, one- 
miat z przerażenia, /W Kkasetce nie było literalnie 
eni szeląga, mimo, że ułokował w niej klejnotów i 


Najwyższy artyzm nowoczesnej sztu- 
zioia na sume 100 miljonów, Po oprzytomnieniu p 


Pozaliym reszta nowego progr. 


Pfesiter wszczął ałórm. Cały bamk się poruszył. We- marcowego. 

gwano matychmiast policję trryminaluą. Na. miejsce 66 
przybył — rzec można — cały urząd ébektezy. Ww „Colosseum 
chwili wkroczenia do banie policji przybyła jedna Opieka II. Nowy-Swiat 19. 


ju klijentek banku, mianowicie p. Woroniecka, któ- 
is, otwłorzywszy swoją ikasetkcę, również mataza 
ja pusia, W kasetce p, Woronieckiej bylo klejno- 


16-ty dzień. Początek o g. 8.30. 
Wielki zreformowany Międzynarodowy 


OPO, PO OOO OE 


"tów ma sumę 80 miljonów, -które znikły, Teraz do- Turniej Walk Lapaśniczych 
piero zapamowało > przerażenie. (Pofwcja mi- | o Mistrzostwo Polski za rok 1922 oraz 500.009 
tyehmiast wszczęła dochodzenie ż podobno już na mk. nagrody im. p. Wł. Pytlasińskiego. 
jakiś ślad nairaśiła. Dziś walczą następujące pary : 

Wieść lotem błyskawicy rozeszła się w sterach | 1) Student SZTEKER, szampion świata, Połska— 
bankowych, a ua dzień dzisiejszy banki wszystkie o. ALLA: żydow. decydująca 
spodziewają się odwiedzin swych klijentów, którzy | „ Se 

n świata, Fr — 
z oade pewnością pospieszą ubadać zawartość swo- | °) GEPEST, szampio ancją 
a. 3) GARKOWIENKO, wszechświat. szampion—MA- 

Wykrycie kradzieży na poczekaniu, W dmióu o- KAREWICZ, Lwów. 

i megdajszym w radakeji „Ekomomisty*, orgaru Tow. | 4) KOŁOSOW, Rosja —BAGANZ, szampion Europy. 
m. i Stat, Pol. (Jasna 19) w trakcio pracy pa wa e OO WESA CA 
około g. Jil r. trey z pośród pnacowniiczekk Tow. Eko. 

"nomistów i mierykzącego Się tamże Instytutu Gosp, Zgubiono ; 

Spok, skonstatowały brak w B ige e a vedekaji Sznureczek pereł pamiątkowych przechodząc uli- 
Swojch 3-ch futer, wartości 550 tysięcy marek, Na- | cami d. GII w południe Ńowolipiem, Zelazną, 
ramie sadzy, że ktoś dobie zażartował è. du- | Chłodną i od Wroniej tramwajem Ne 8 do Swię- 
tra ukrył. Gdy jednak wigdzie znaleźć futer mie bY- | tokrzyskiej między godziną I — 2 pp. Uczciwy 
lo mogan i i wodny również mię wiedział, gdzis futra | znałazca zechce zwrócić za sowitą nagrodą. Chu- 
się podriacy, jedna z poszkodowanych ONA dzyńska, Magazyn mód, Chmielna 9, tel. 256-64. 

o kradzieży ielefonicdiie komewdantą polieji p. Si- Ostrzega się pp. jubilerów. 
konskiego. *który polecił natychmiast zająć się swym zak f 
[e gm gą odszwkamiem PŁ. Kierownik H bry- 
gu om, Szabrański udał się ma ul. 54 Ą 

do Jerycha Mińskiego, u o Pf w szafie s | le miejskiej 1 znąłeniemiu się bez opieki, znam 
rewizji znelezieno wszystkie 8 futra, Aresztowemy | wpmzągł się do towarzystwa bamdyckiego, gatówie 


= mm nie wie, skąd futra u niego w szafie się gma- 
łezty, mimo to, eresiowamo go i policja zajęła się 
odszukamiem ziedzjiej ÓW, 


Na uczynku, Za kradzież drzewa z wagonm kó- 
leiki wilanawskiej | zatrzymóno ma, gorącym uczym- 
ku: Stanislawa Piatta i IWilrtora IWieromiejczyka, 

— Na Snaga g'ównej towarowej za kradzież wę.. 
gle z w biegu zatrzymało: Ślefena [Wojcie- 
chc Karola P. Banii Mg z Matyjicow- 

lbzefa Kulasiewi 


Zamach pea w AIRS Wczoraj © 
WA 3 pp. h: autobusie, miejskim, dążącym z a 


Teatr i Muzyka. 
Z TEATRU PRASKIEGO. 


Teatr Praski daj zabawę sceniczną 
W. Rapackiego „Fredzio się żeni”. Na 
przedstawieniu poniedziałkowem bawiono 
się wybornie, co należy zawdzięczać pełnej 
werwy i humoru grze p. Brusikiewicza (Fre- 
dzio), powabowi p. Bieleckiej, ubranej w 

piękną i i bogatą suknię, dobrze oddanemu 
dyrektora przez p. Żelskieśo, pan- 
nie Fiszerównie, stwarzającej milut M 


pacaliwiy. czym, satnobójczysni zaczęła przytom 
ność, Wobec czego autobus zwiększył reir ü ga- 
wiózł desperatkę do szpitala Przemienianią Pań. 
siege. gdzie zajęto się  enemgicznym ratumiciem. 

y: desperetce, która nie chciełm podać n -y 
mka i Z znaleziono s. 


um iaie; Rolki orad.  TOZPACG po śmierci 
dziegka. * Praed arie samobójczym byla Fog 
emiemtarza, ma grobie dziecka j w powrotnej 
dze etrula się. Stan, degperatkii ciężki, ad 


J ina, Po przeczytaniu w | stać panny , i arcykomicznej sylwet- 
ac notatki o Ren ol K łosięńnej, ce krewniaka z Kołomyi, granego oe A 
Maciej Sz podaja zyj area mcy Szarkowskiego z z powodzeniem. 


znania nale. ę całemu S iei za za w 
trzymanie ciwed tem W pu- 
bliczności co chwila saksien, w się = 
tyczne oklaski, P. Bielecką obdarzono ko- 
aeina się żeni", © 
i$ " o się í , 
z r B bi: . 4 


Teatr Wielki, Dziś „Tosca“, jutro „Kugenżusm 
Teatr Rozmaitośei. Dziś „JWiierną kochemida”, 
peperiuar 


żywczego (Pulawska 24) i rsa pa 


tyłoułów 140 tys: snamek gwie- 
ar lwa 110 tysięcy tm 

kaia nwreszcie mie zapiaciła zdpeksże. - DAA, w 
którym księżna" była zarządzającą, mię moża usłiu- 
terznić zapłaty, porno awg koda 
z sł Ph R że zał 
CZAgO jeszcze miele dy 3 wa 
aR Bo cze zadnych 


pA izka telofeoniczaege, W nocy s 6 na 
6 marca na odożnku Miłosna-Dęby Wielkie. skra, 
dziane zostaly przewodniki telefoniczne brongowid, 
Policja powiatu warszawskiego aresztowała w Je- 
leakach Edwarda nę Staisiawa Heruka, 
p na przestrzeni Bial ysłok-Czeremcha “skrati 


yp 

Kradzieże. Z poddasza domm przy ul, Lemmo | Tè, 

81 zem: OB srt wartości 500.600 zał, | a. Tertr Polski, "Duż „en, którego biją po tw 
zaieżącą do Izraela Ortika. 4 

— A mieszkania Jadwigi Ohołewiekiej przy uli Teatr im, Bogusławski dk: Dziś, © esii zpet 
Vzybranowskiej 20 na Nowem Bródnie, za pomocą Kółek głowy demo Okr yspiaństnie- 
wylamania okna, skradziono róne ubrania i makny. | go „Królowa Korony Polbiiej" è eine” „Komu 
cia stołowe, wartości 1.000.000 mac skiego. godka. 


ROR yzie7, jatak szeregowca tegod 

2 ództwa Dalei Ea Bruszewski me uł, Gro- 
chowakiej majechał na konia i zabił go ua miejscu. 
Weścicei komia, Wiadystew Rossy, obiicme strate 


Z sadów. 


Dwa wyroki śmierci, 


podwy Mały. Priś l 
Teatr Maska, R” - 
Teatr Norsk. D Dziś W up 


> Teatr owy. Dais i jutro „Dziewecą « Boln 


stosunków. mieszkaniowych w Warszawie, 
Teatr Powszechny, DoS „Strachy w remeny- 


25 lat zdledwie liczy Wojciech Wieczorek, któ- | sku“, SBA 
ry zasiadi wczoraj na ławie cskanżonych w Sądzie Bag A symiłoniczmy pod 


doraźnym. pod zarzutem dokonania napadu zbroi 
nego ma kamior domm ekspedycyjiego „Obańm 
Wanm i S-ka“ przy w. Twundej 15 w Warszawie, | 
zasbowania około 200 tysięcy mk, i usifowania za- 
;bójstwa dwóch policjantów, dzrtórzy z dużą odwagą 
pus sei się, na skutek alarmu, w pogoń. 

Jest > ten Sam Wieczorek, który „ŁEB 
wciekł, wraz z innymi złeczyńcemi, z więzienie war. 
szawskiego, gdzie odbywał karę  10-letniego cięż 
kiego wi jelija za icmy napad zbrojny, 

A okoliczności Sprawy wypływa, że W. sklom- 

ności zbrodmicza odziedziczył po swym ojou,. który 
dotad jeszcze ma stało mieszkanie w więzieniu i że 
ol dzieciństwa już napatrzył eię dość ma uprawia- 


aadar Ea wieniec dka 
drukami, rei i redakcji 
ate Z ad zarobku mik.» 7580, 
Pracownicy C. K. W. 34% od zarobikiu m sty 
czeń, luty i marzec mk. 7350. 
Na Bibljotekę Publicmą, 
uczczenia zastug iame zmadiego $, 
10,000. : 
Na Contr. Fundies Wyborczy 
Flocjan Wżerciński mk. 300. 
j ramę SPB pandyty aiaa Saian b Na repatrjantów, powracających s Rof, 


Tośl bamdycha — 18-etni Kazimierz Kryski, który AE” 
Po otrzymaniu 4-lasowego wykształcenia w szko- Sii in Fai a zamóast skisdkè 


Tygodniowe pismo so 


A R E 


Wychodzi pod reda 


ROBOTNIK, środa, 8 marca 1922. 


Nr. 67 


kcją: 


J. M. Borskiego, K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
M. Miedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 9 1 zawiera: 
Wojna światowa i ludność. Rudolf Hilferdiny. Nowa polityka 


Dr. Z. Dzszyńska-Golińska. 
światowa. Na Widnekręgu: 
włają swoje finanse. 
iA. Kierski. Sprawozdania 


polityki zagranicznej. 


Tsodor Toeplitz. |. 
Kazimierz Domesławski. 


Naukowe, 


Najwyższy czas. 
Kwestja językowa a proletarjat. 
S. P. Notatki bibliograficzne. T. K-icz. 
Wiadomości Księgarni Robotniczej. ` 


S. P. Il. Anglicy uzdra- 
Si. Posner 


Przegląd 


Warunki prenumeraty od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Ceha numeru pojedyńcze- 


go 40 mk. Żądać we wszystkich 


Redakcja i Administracja: 


punktach sprzedaży pism. 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
P.S. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


NA RATY! 


męskie 


poleca CENTRALNY 


Senatorska 37 róg Żabiej. 


Kooperatywa Związku 


„Kiękno 


Polsk. Art. Plastyków 


Wnętrz" 


PIĘĆ ODCZYTÓW 


Prof. S. Noakowskiego 
dnia 8, 15, 22, 29 marca i 5 kwietnia o g. 8 w. 
w Sali Tow. Hygien. Karowa 31. 


PROGRAM: 
18-11. Świat Starożytny i Średniowiecze. 


M 15-111, Odrodzenie i Barek. 


ME i IW 22 i 29-11. Style Ludwików: XIV, XV, I XVI. 
W 5-1V. Empire, Biedermeier i Wiek XIX. 

4 ` Bilety od 100 do 500 mk. wcześniej nabywać można 
w. księgarni „Ignis“ Krak. Przedmieście 9, w Kooperatywie 


Al. Ujazdowskie 30 i w dniu odczytu od g.. 2-ej na ul. Ka- 
rewej 31. i 


BLUZKI welniane = 
SUKNIE wełniane 
"SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE męskie zeflr. 


KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe 
B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


NORY JYW ży 


WARE ARE 1 0 MŻPOR NOZE, 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja ` 


Mk. 1.560 
2.500 

500 
1.500 
1.200 
1.606 


| — m 


Slusarz=mechanik 
do fabryki gilz potrzebny. Zdolny, uczciwy, świadectwa. 


Zgłaszać się: fabr giłz „ADELĄ*, Krak.-Przedm. 97. 
O W O A 


Obrońca 


towe, rozwodowe, 
do Władz, Sadów. 
ZZS 


U 


one 


„Zródło 


Jan Grodzieński i S-ka. 


obecnie mieści się: 
ul. Złota Wr GA. tel. 2381-55 
Towary kelomjaimo, mąka, kasze, 
mydlaąrwikie, 


no I od 3 do 10 wiecz. 


długoletni Henryk’, Leszno 38, 
m. 6, przyjmuję sprawy karne, woj- 


CONEA skowe, prowincjonalne, grun- 


tanio redaguję prośby, apelacje 
Przyjmuję codziennie do 10 ra- 


Polskie“ 


śledzie na beczki, 


smary, eleje, gweżdzie, 
Wysyłka własnemi platformami, koleją 


i za zaliczeniem. 


Mereżki 


wykonywa szybko i tanie. 
CHŁODNA 4i, m. 24. 


Br. Zofja kostkowsza 

cher. wener., skór., analizy krwi 

na syfilis. . Chłodna Me 26, ie- 
lefon 99-29, od 4—6. 


Br. med. CUZROWIGZ 

b. lekarz klinik wiedeńskich. 

Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 

wener., skóry i kosmetyka do 10 
rano | 51/, — 7. 


A A | m a 
Dr. A. Wiieńczyk 
Choroby skórne i weneryczne. 
Próżna 12, przyjm. od 1i pół 
2 i od 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef Ne 402-98. 


Dr. F ROSTRON Eee 


szpit. św. 


u 


Łazarza Cher. skór. wensr., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
A 99-29. Od 2—41:6—8.  - 


U 


a A NN o 


Dr. Tygmont Roihan, Sees, 


nieniu z wojsta wznowił przyję- 


cia. Mazowiecka X od 5 — 7, 
tel. 218-19. 
Bentycia E MEERIDI "zy: 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 324 — 5, ll-gie piętro. 
pod» 2 Sar PÓŁ LARY: PALA JA 
Dr. L flilejkowski, seoor: 


ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł. 


fi. Ha dukna 7% 


parys„wener. 
skórne i dróg moczow. Anal. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


od 1—3 i 4—7 w. 
Diary 


męskie w wielkim wy- 
15.000 za garnitur, 


borze bez wyzysku od 
ala jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, szycie 


garnituru z dodatkami od 15.000.. 


Prosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski. 


(EBI KUPDIE oraz platynę i zfo- 


to. Rafinerja Ba- 
rona, Królewska 39 m. I1. 


% 


; |deroby, mało używane 


d kuchenne 


EN 


H) 


ki | wiście bezkonkuren 


Lepsze ubiory [EE] 


MAGAZYN 


5) l Í ściennych, zegar- 

BRAT W ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 2i, 
róg Dzielnej. 


H hl 50% ceny zniżone. Wiel- 
1) g ? ki wybór rozmaitych 
solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 


talna 4. 

0 q j majątek ziemski 
o SPIZEBANIA 15 tub 25 mórg, 

łąka, las, 2 morgi sadu z pasie- 

ką, budynki w dobrym stanie 

przy stacji Łochów, ziemia sie- 

dlecka, wieś Jasiorówka. Stefan 


Leśniewski. 

n instrumenty muzy- 
Gramofony czne w. wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
rań poleca po cenach najniż- 
zych Feigenbaum, Bielańska 1. 


GAROEAOJĘ z1eiaci okazyjnie 


zākupioną nową 
i używaną, męską i damską sprze- 
dajemy tanio. okno = 
ka Chrze- elefon 
ścijańska WILCA ]-- + 176-981. 
Palta wiosenne, letnie, demisezo- 
newe, angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy- 
mi wybór tylko wykwintnej gar- 
męskiej, 
damskiej, sportowej. Studentom, 
studentkom i zdemobilizowanym . 
taniej, Dewizą naszą duże obro- 

ty—mały zysk. 

urządzenie lakierowa- | 
ne śliczne. 48.000.— 

Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy- 


M | ży 13, róg Żórawiej. 


== (r OŁ RDD- 
PERATYWOM, kaza, poleca 


najtaniej „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 
wełniane I do 


== CHOSTRI nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 


sk hi 
Karmi toh 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


= papier, ołówki, 
z5 KNETY, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40. 


== jid SARO VADA 5 


uziki, galanterja, szczotki, grze- 
Bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 


Matki winne pamiętać o przy- 
a | sypce dla dzieci Puder 
„Dzidzi*. Apteki, składy. Apteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


wybór skromnych, wy- 
kwintnych. Ceny rzeczy- 
cyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


F Zórawiej. i 


okazyjnie damskie od 
4.0)0,—, dziecięce od 


Ubiwie 


# | 2000.—. Krucza 34 m. 1. 


stary, gazety, księgi bu- 
chalteryjne, kopjały ku- 


Papier 


k puję. Chmielna 47A—9. Telephon 
Ñ | 406-52, 


p dy ulepszone szwedzkie 
TYMOSY oryginalne „Swea* naj- 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. 
oero na A AA PNA O AE S 
PALI wiosenne bardzo tanio 
Woyno. Zórawia 25, front 

pierwsze piętro. 

ayoliga maszyny do stryko- 
Poszakaję wania 'rykotów—fa* 
bryki proszone są o podanie cen 
wraz z opisem budowy maszyn 
pod adresem: Clemens Reś. Ostri- 
court Oignies (Pas de Calais) 
Fosse 6 Koron i9, Nord France. 


pi f zgrane połamane kupuję 
Wy lub zamieniam ng nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Piźyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie fnstrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska |. 


STWACZA potrzebne do siroj- 
MULI nej I zwyczajnej bie- 
lizny damskiej, męskiej na okret- 
kowych maszynach do wydania 
ña dom. Źwracać się z próba- 
mi.W. Lewin, Karmelicka 11—2. 


Sid marek doskonały - portret 


2 fotografij. „Zjed- 
noczeni portreciści* Złota 16. 


zaw EN, 
a r AE EE AE O 


